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Wczoraj o godz. 5.50 rano w odleg- 
łości 32 mil od Bornholm wskutek gę- 
stej mgły nastąpiło katastrofalne żde- 
rzenie się greckiego statku Aegeus" z 
wielkim amerykańskim  frachtowcem 
„Nashaba”. Wskutek zderzenia się sta- 
tek „Aegeus* zatonął, Załogę, składają- 
cą się z około 40 ludzi uratował statek 
„Nashaba”, 

„Aegeus*, którego portem macierzy- 
stym jest Chios, 
5.850 ton węgla z przeznaczeniem do 
portu Rosario w Argentynie. Po ukoń- 


Statek „Nashaba* przyszedł do Gdyni 
wczoraj o godz. 20-tej. Podróż odbył o wła- 
snych siłach, nie korzystając z usług przy- 
słanego mu na pomoc holownika gdyńskie- 
go, jakkolwiek na dziobie miał 2 poważne 
dziury, przez które do kadłuba statku prze 
dostawała się obficie woda. Na pokładzie 
„Nashaby* przewiezieni zostali do Gdyni 
rozbitkowie nieszczęsnego parowca „Ae- 
geus“ w liczbie 27 osób. Wśród nich znajdo- 
wali się dwaj Polacy, przyjęci na statek w 
Gdyni, Jan Żaczek i Szapszowicz. 


W rozmowie z nimi dowiadujemy się 
następujących szczegółów dramatu, jaki ro 
zegrał się na morzu pod Bornholmem: We 
wczorajszych godzinach rannych morze za- 
legała gęsta mgła, która do tego stopnia 
zmniejszała widzialność, że na odległość kil 
ku kroków nie nie można było dojrzeć. To 
też statek szedł powoli, oddając przepiso- 
we sygnały. Tak samo zresztą czynił i 
„Nashaba*. Nie zapobiegło to jednak ka 
tastrofie. W chwili zderzenia większość za- 
łogi spała. Statki idące w przeciwnych kie- 
runkach, starły się dziobami. Wstrząs był 
tak silny, że śpiący marynarze na „Aegeu- 
sie" powypadali ze swych koi. Polak Szap- 
szowicz, który spał na samym dziobie, 
wskutek zgniecenia ścian statku nie mógł 
wydostać się na pokład, gdyż nie sposób 
było otworzyć drzwi kabiny. Dopiero po- 
moc kolegów umożliwiła mu wydostanie 
się z pułapki i uratowała go od niechybnej 
śmierci. Tymczasem statek szybko pogrą- 
żał się w morzu. Uderzono na alarm, a gdy 
stwierdzono, że cała załoga jest na pokła- 
dzie, i że ratunku dla statku nie ma, zaczę- 
to spuszczać szalupy. Ludzie w pośpiechu 
wskakiwali do łodzi, usiłując czym prędzej 
odbić od tonącego statku. Na pokładzie do 


Walka o odżydzenie 
adwokatury 


Warszawa 9. 5. (tel. wł.) W drugim 
dniu swych obrad zjazd Związku Adwo- 
katów Polskich przyjął jednomyślnie 
szereg uchwał, w których sprecyzował 
swoje stanowisko i swoje żądania w 
sprawie „doprowadzenia podjętej walki 
o polskość adwokatury w Polsce (czy- 
taj: odżydzenia) aż do zupełnego 
„osiągnięcia zamierzonega colu.“ ; 


DZIEŃ 


br. pojemności, 
załadował w Gdyni 


czeniu załadunku, statek onegdaj o 
godz. 7.15 wyszedł na redę gdyńską, 
gdzie został zakotwiczony, poczym o 
godz. 14-ej wypłynął na morze. Statek 
miał 3.792 t. r. brutto pojemności. Ma- 
klerem jego w Gdyni była firma „Mor- 
ski Eksport Węgla* 

Statek „Nashaba*, liczący 6.062 t. r. 
płynął do Gdyni z ła- 
dunkiem rudy. Macierzystym jego por- 
tem jest San Francisco, maklerem w 
Gdyni zaś Polska Ajencja Morska. 


Dramatyczne chwile na tonącym statku 


Š Nasza rozmowa z uratowanymi marynarzami 


ostatniej chwili pozostali tylko kapitan 
Andreades, który zbierał i rzucał do szalu- 


| 


Święto Joanny d'Arc w Paryżu bez pochodów 


W Tuluzie 20 rannych 


Paryż, 9. 5. (PAT) Dziś odbył się dorocz- 
ny obchód ku czci świętej Joanny d'Arc. 
Obchód tym razem ograniczył się do uroczy- 
stości oficjalnych na placu Piramid, gdzie 
znajduje się figura bohaterki Francji. W 
ostatnich latach w defiladzie brały udział 
wszystkie francuskie organizacje narodowe; 
federacja narodowo-katolicka oraz rozwią- 
zana obecnie organizacja b. kombatantów 
Croix de Feu. Ponadto tradycyjny pochód 
organizowała Action Francais. W tym ro- 
ku wszystkie pochody zostały zakazane. Ze- 
zwolono jedynie na indywidualne składanie 
wieńców oraz na hołd, składany przez po- 


Były dowódca „Hindenburga“ kpt. Ernst | kinoteatry w Nowym 


grecki p. Krupski, umieszczając ich chwilo- 


szczególne delegacje. Na ulicach wzmocnio- | 
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py papiery okrętowe, oraz radiotelegrafi- 
sta, rozsyłający rozpaczliwe sygnały S. O. 
S. Wreszcie gdy statek lada moment mia- 
ły pochłonąć fale, obaj rzucili się do wody 
i zaczęli płynąć ku szalupie. A był dopra- 
wdy ostatni czas, gdyż zaledwie zdołali od- 
płynąć 30 metrów, gdy statek położył się na 
bok i znikł pod wodą. Od chwili zderzenia 
do utonięcia upłynęło zaledwie 20 minut. 
„Nashaba*, który krążył w pobliżu miej- 
sca awarii, wysłał również szalupy ratun- 
kowe a następnie ocaloną załogę przejął na 
swój pokład. Przewiezionymi do Gdyni roz- 
bitkami zaopiekował się honorowy konsul 


wo w domu KPW. Dowiadujemy się poza 
tym, że pierwsze sygnały SOS odebrała w 
Gdyni stacja radiowa na holowniku „Ty- 
tan*, który niezwłocznie podążył z pomo- 
cą. 


no służbę bezpieczeństwa. Mimo to miasto 
przybrało uroczysty wygląd. Wywieszono z 
okien trójkolorowe chorągwie. Również au- 
tobusy ozdobione są chorązgiewkami o bar- 
wach narodowych, jak w dniu święta naro- 
dowego. Figura św. Joanny d'Arc, znajdu- 
jąca się na placu św. Augustyna, została u- 
dekorowana barwami francuskimi, papies- 
kimi i paryskimi. U podnóża figury na pla- 
cu Piramid już od wczesnego ranka składa- 
no wieńce i wiązanki żywego kwiecia. Zwra- 
cały uwagę wieńce od prezydenta Republiki, 
wojskowego gubernatora Paryża, departa- 
mentu Sekwany i m. Paryża. W imieniu 
rządu złożyli wieniec u stóp pomnika mini- 
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Statek grecki zatonął 


Katastrofalne zderzenie się ze statkiem amerykańskim pod Bornholimem — 
Uratowaną załogę przywieziono do Gdyni 


Prezydent Republiki Francuskiej 
w ambasadzie RP. 


Paryż 9. 5. (PAT). Ambasador RP. w Pa. 
ryżu Łukasiewicz wydał wczoraj obiad na: 
cześć Prezydenta Republiki Francuskiej i! 
pani Lebrun. W obiedzie wzięli udział pre- 
mier Blum z małżonką. prezydent senatu p. 
Jeanneney z małżonką, prezes grupy par- 
lamentarnej polsko-francuskiej dep. Maxen- 
ce Bibie, szereg wybitniejszych osobistości z 
kół rządowych i parlamentarnych, dziekan 
korpusu dyplomatycznego Nuncjusz Valerio 
Valeri i kilku ambasadorów i posłów 
państw zaprzyjaźnionych. 

Po obiedzie odbył się w salonach amba- 
sady raut, na który przybył z obiadu wy- 
danego dla premiera tureckiego Imet Inonu 
minister spr. zagr. Delbos i szereg członków 
oraz kilkaset osób z kół politycznych, dyplo 
matycznych, wojskowych, naukowych i ar- 
tystycznych Paryża. 

W czasie rautu kompozytor Roman Ma- 
ciejowski i pianista Kazimierz Kranc wy- 
konali koncert Maciejowskiego na dwa for 
tepiany oraz panna M. Zamoyska odśpie- 
wała szereg pieśni 


Ważkie słowa wicepremiera 
Kwiatkowskiego © Gdyni 

Na ogólnopolskim zjeździe Ligi Mor 
skiej i Kolonialnej w Poznaniu wygłosił 
przemówienie Wicepremier inż. Kwiat- 
kowski, który wypowiedział szereg waż- 
nych i mocnych zdań o pracy na na- 
szym wybrzeżu i o Gdyni. Przemówienie 
to z braku miejsca w dzisiejszym po- 
świątecznym numerze zamieścimy do: 
piero w wydanin wtorkowym. 
PEOST SSES EE ZNACZ ZOOTY 
ster wojny Daladier i minister spraw wewn, 
Dormoy. Następnie odbyła się defilada 
wojskowa. 

Tuluza, 9. 5. (PAT) W czasie dzisiejszych 
manifestacyj z okazji święta Joanny d'Arc 
| doszło do dość poważnych rozruchów w kil- 
ku punktach miasta. Padło około 20 ran- 
nych. 


Po katastrofie sterowca niemieckiego 


S$Smierć kpt. Lehmana — Stany Ziedn. tknęło sumienie — 


Amerykański rekord 


Jorku wyświetlały 


Lehman zmarł wskutek ran odniesionych | film przedstawiający przebieg katastrofy 
podczas katastrofy. Śmierć kpt. Lehmana | „Hindenburga“. 


podnosi liczbę ofiar katastrofy do 38. 


Śmierć kpt. Lehmana wywołała w ca- 
tych Niemczech głębokie wrażenie. Po Ec- 
kenerze Lehman był jedną z najwybitniej- 
szych postaci lotnictwa sterowego. 


Waszyngton (PAT). Komisja wojskowa 
Senatu uchwaliła pod wpływem katastrofy 
„Hindenburga* projekt ustawy o ułatwieniu 
wywozu i sprzedaży helium, który jest mo- 
nopolowym wyrobem Stanów Zjednoczo- 
nych. Wywóz odbywać się będzie w ograni- 
czonych ilościach, niedostatecznych dla ce- 
lów wojskowych. 


Filmowy reportaż amerykański pobił 
wszystkie rekordy szybkości informowania 


publiczności Już nazajutrz po katastrofie 


Jak okazuje się, w chwili przylotu ste- 
rowca, w porcie znajdował się operator fil 


mowy, który miał porobić zdjęcia z lądowa- 
nia sterowca. Wyświetlany film odznacza 
się niezwykłą dokładnością. a wrażenie pod 
czas wyświetlania było tak silne wobec pla; 
styki zdjęć, że ludzie mdleli w kinoteatrach 


Dotychczasowe katastrofy 


W dniu 17 października 1913 r. spadł 
„Zeppelin“ „LZ 2“ nad Johannesthal (połu- 
dniowe Niemcy), przy czym 20 osób ponio- 
sło śmierć. 

Dnia 21 lipca 1919 r. spadł „Zeppelin* 
niemiecki na terytorium Ameryki. Wów- 
czas 10 osób straciło życie. 

24 sierpnia 1921 r. spalił się „Zeppelin“ 
„R38* nad miejscowością Hull w Anglii. 
42 osoby poniosły śmierć na miejecu. 

Katastrofa sterowca „Roma“ nad Hamp 
ton w Anglii w dniu 21 lutego 1922 r. spo- 
wodowała śmierć 34 osób. 

"W. dniu 22 grudnia 1923 zaginął francu- 


ski sterowiec „Dixmuide* wraz z całą zało- 
gą. W dwa lata później, 3 września 1925 r: 
rozdarty został przez orkan sterowiec ame- 
rykański „Shenandoah“ powodując śmierć 
14 osób. 

W maju 1928 r. spadł włoski sterowiec 
„Italia* gen. Nobile w okolicy podbieguno- 
wej, przy czym 7 osób zginęło. 

W roku 1932 zginął podczas manewrów 
sterowiec amerykański „Acron“ wskutek si) 
nej burzy. 

Wreszcie 5 października 1930 r. spalił się 
nad Francją angielski sterowiec „R 101") 

t przy, czym 50 o i 
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> patrzymy na przeszłość naszej 
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Nowy gmach PKO. 


na zachodnich rubieżach 


Podniosła uroczystość w Poznaniu 


W niedzielę dnia 9 bm. odbyło się w Po 
znaniu uroczyste poświęcenie nowego gma- 
chu poznańskiego Oddziału PKO, przy Pla 
cu Wolności 8. 

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św., od 
prawioną w kościele parafialnym św. Mar- 
cina przez ks. prałata dr. Teodora Taczyka: 
Aktu poświęcenia nowego gmachu, pięknie 
udekorowanego na tę uroczystość, dokonał 
w zastępstwie ks. kardynała Prymasa Pol- 
ski Hlonda, który wyjechał do Rzymu. J. E. 
ks. biskup Dymek w asyście licznego ducho 
wieństwa i w obecności grona dostojnych 
gości, wśród których znajdowali się pp. wi- 
cepremier E. Kwiatkowski, min. Ulrych 1 
wicemin. Rożen i Morawski, przedstawicie- 
le władz wojewódzkich z p. wojewodą płk. 
Maruszewskim (na «czele, przedstawiciele 
wojskowości, samorządu, reprezentowanego 
przez p. prezydenta m. Poznania E. Więc- 
kowskiego, sfer gospodarczych w osobie pre 
zesa Izby Przemysłowo - Handlowej w Po- 
znaniu p. St. Kałamajskiego, władz PKO re 
prezentowanych przez p. prezesa dr. H. Gru 
bera w otoczeniu członków Rady Zawiadow 
czej i dyrektorów Instytucji oraz delegacyj 
gospodarczych i społecznych. 

Po uroczystym poświęceniu gmachu. w 
czasie którego chór katedralny odśpiewał 


szereg utworów i przy udziale licznie zgro- | mówienie swoje serdecznymi 


w serdecznym i podniosłym przemówieniu 
m. in. podkreślił że społeczeństwo polskie z 
niezmiernym zainteresowaniem i wzrastają 
cą z dnia na dzień życzliwością oczekiwało 
wykończenia nowego gmachu PKO w Pol- 
sce. Rzesze robotnicze miały okazję do go- 
dziwego zarobku. Sfery gospodarcze zyska- 
ły znakomite ułatwienie w dokonywaniu 
transakcyj handlowych, a dla miasta Poz- 
nania nowo wzniesiony gmach jest praw- 
dziwą ozdobą. Całe społeczeństwo w nowym 
gmachu upatruje symbol uporządkowania 
i utrwalenia się życia gospodarczego w Pol 
sce. Żołnierz polski pod Światłym kierowni- 
ctwem Wodza wyrąbał granice Państwa, ca 
te młode pokolenie ma obecnie możność swo 
bodnego rozwijania normalnego uczucia 
miłości ojezyzny. Skarb Państwa napełnio- 
ny, chluba narodu, armia polska, mająca 
pod dostatkiem sprzętu do obrony wywal- 
czonej niepodległości, oto cele naszej am- 
bicji i woli. Dzisiejsza uroczystość jest wy- 
razem dążeń do tego, by Polska sprostała 
innym narodom i w nieugiętej, trudnej wal 
ce o byt i dobro społeczeństwa. Kościół ka" 
tolicki zawsze się interesował sprawami go- 
spodarczymi i godziwemu rOzwojowi życia 
gospodarczego błogosławił. 

J. E. ke. biskup Dymek zakończył prze- 
życzeniami 


madzonej publiczności J. E. biskup Dymek. | pod adresem PKO. 


Z kolei przemówił p. wicepremier inż. 
Kwiatkowski, który m. in. oświadczył: 
Mamy dziś uroczystość., która tylko po- 
zornie jest lokalną, a w rzeczywistości jest 
ogólną: przecież nie otwarcia jednego z ty- 
siąca gmachów, które są rozsiane po całej 
Polsce — tó co powstaje, jest to wielka 
. Szkoła posiadająca wielkie znaczenie gos- 
podarcze, która sięga do głębi instynktów 
człowieka. Odbywa eię dziś w Poznaniu sym 
boliczne święto w którym docieramy do 
tych sił, jakie od najdawniejszych czasów 
tkwią zarówno w jednostce jak i w społe- 
czeństwie. Reprezentuje ono walkę, która 
odbywa eię nie w imię interesu dnia dzi- 
siejszego, lecz w imię przyszłości. Ona to- 
czy się wszędzie. Już małe dziecko, które 
idzie do szkoły, uświadamia sobie, co jest 
ważniejsze: czy dzisiejszy dzień. czy rados- 
na zabawa, czy przyszłość? Również czło- 
wiek dorosły musi rozstrzygnąć wielki pro 
blem walki: Co ważniejsze: czy życie dzi- 
siejsze czy przyszłość? Ta ustawiczna wal- 
ka, jaka się toczy w Państwie jak i na każ 
dym kroku, dotyczy tego podstawowego i 
zasadniczego problemu przyszłości. Kiedy 
Ojczyzny, 
wiemy aż nadto dobrze, do jakich rezulta- 
tów doszliśmy, kiedy zapomnieliśmy myś- 
leć'o przyszłości. A wiedzą o tym najlepiej 
lu w Wielkopolsce. 


| (o to jest P. K. 0.? 


- Gdyby to był tylko bank lub jedna z 


_ . fnstytucyj, gromadzących pieniądze i prze 
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kazująca je w pewnych kierunkach, to 
rzeczywiście powód uroczystości byłby za 
mały. Ale ona jest przedetawicielką kształ 
towania się psychiki społeczeństwa w myś- 
leniu o przyszłość. Stawia nad dziedziną go 
spodarczą i każe rozetrzygnąć, co jest waż- 


= niejsze: czy dzień dzisiejszy czy przyszłość 


materialna narodu? Jeśli PKO ogłasza nam 
obecnie, że posiada 2 i póź miliona składko- 
wiczów., to znaćży to, że w społeczeństwie 
polskim 10 milionów obywateli wraz z ©? 


so, dzinami jest pod jej wpływem. Jest to więc 
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olbrzymia szkoła, jakiej w Polsce nie posia- 
da największy uniwersytet, Jest to instytu- 
cja. która codziennie uczy 10 milionów lu- 


= dzi, że przecież w ich przyszłości powstaną 
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ważne zagadnienia i one muszą być rozwią- 
zane, Dlatego w imieniu Rządu i w imieniu 
władz jako aktualnie odpowiedzialny za 
bieg spraw gospodarczych i finansowych 
składam gorące życzenia aby PKO w swych 
zamierzeniach osiągnęła jak największe re- 
zultaty. Uroczystość dzisiejsza związana z 
poświęceniem i otwarciem nowego gmachu 


4 PKO na zachodnich rubieżach Rzplitej jest 
= nowym świadectwem żywotności społeczeń- 
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= stwa, myślącego o przyszłości i wielkości 


- Przemówienie p. wiceprem. Kwiatkowskiego 


wyrażając swą radość, iż nowy gmach 
przyczyni się do upiększenia wyglądu mia- 
sta i wyraził życzenie, aby lokale gmachu 
okazały się za szczupłe w przyszłości. 
Nowy gmach PKO to prawdziwy hotel ży- 


cia gospodarczego — zakończył prezydent 
miasta. 

Znaczenie gospodarcze PKO scharakte- 
ryzował w dobitnych cyfrach i porówna- 


niach czołowy reprezentant sfer gospodar- 
czych Wielkopolski prezes Izby Przemysło- 
wo - Handlowej w Poznaniu p. Stefan Ka- 
łamajski, po czym zabrał głos 


prezes PKO. dr. Henryk Gruber 


który podziękowawszy dostojnym gościom 
za zaszczycenie uroczystości, podał szereg 
cyfr dotyczących gmachu. I tak: budowę 
jego rozpoczęto w końcu 1935 r. Kubatura 
wynosi 32 tys. m. sześc., przestrzeń zajęta 
pod gmach 1740 m. kw., gmach składa się 
z 7 kondygnacyj. Użytkowa przestrzeń wy- 
nosi 5520 m. kw. Przy budowie zużyto ce- 
gły 1.600.000, cementu 1500 kg., wapna 600 
m. sześc., stali 650 tysięcy kg. Zatrudnio- 
nych było 200 robotników dziennie, nie li- 
cząc robotników zajętych u przedsiębior- 
ców i dostawców. Przy budowie zużyto 72 
tysiące dni roboczych, czyli 576 tysięcy go- 
dzin pracy, nie licząc pracy u dostawców i 
przedsiębiorców. Budowla stoi na 305 pa- 
lach pneumatycznych i lanych. Instalacje 
elektryczne obejmują 1820 punktów odbior- 
czych. ) 

Przechodząc do charakteru działalności 
PKO prezes dr. Gruber m. in. podał, że su- 
ma wkładów. oszczędnościowych wynosiła 
na 30 kwietnia rb. 695 milionów zł, ilość 
czynnych książeczek oszczędnościowych 2 
i pół miliona. Prezes Gruber podkreślił da- 
lej, że Wielkopolska korzysta w bardzo 
znacznym odsetku z kredytów, udzielonych 
przez PKO, gdyż kredyty te, udzielane na 
terenie Wielkopolgki, wynoszą około 90% 
wkładów tego terenu. Przechodząc jeszcze 
do szczegółów. budowy, prezes dr. Gruber 
zaznaczył, iż przy budowie zastosowano za- 


Pp. Wicepremier Kwiatkowski 
i Wojewoda Pomorski w Gdyni 
W programie są dwie konferencje ze sferami gospodarczymi 


Dziś rano o godz. 8.30 przybywa do 
Gdyni z Poznania p. Wicepremier i min. 
skarbu Kwiatkowski w towarzystwie p. 
dyr. Martina. 

Program pobytu p. Wicepremiera 
przewiduje zwiedzenie inwestycyj miej- 
skich i portowych oraz dwie konferen- 
cje, — jedną ze sferami żeglugowo-por- 
towymi w Urzędzie Morskim, drugą ze 


sferami gospodarczymi w Izbie Przemy- 
słowo-Handlowej. Pierwsza konferencja 
odbędzie się o godz. 13., druga o godz. 
17. Wieczorem p. Wicepremier wyjedzie 
do Warszawy. 

W dniu dzisiejszym bawi również w 
Gdyni p Wojewoda Pomorski Raczkie- 
wicz. 


sadę korzystania z firm poznańskich poza 
nielicznymi wypadkami, w których firmy 
tutejsze nie mogły podjąć się wykonania 
zamówień. W tych jednak nielicznych wy- 
padkach firmy zamiejscowe zobowiązano 
do korzystania z rynków miejscowych, w 
szczególności w zakresie robocizny. W re- 
zultącie rynek poznański pokrył ponad 80 
proc. zapotrzebowania związanego z budo- 
wą gmachu. Tak wygląd jak i forma gma- 
chu zostały uzgodnione z zarządem m. Po- 
znania. 

Pan prezes Gruber zakończył słowami, 
że społeczeństwo m. Poznania, to społeczeń 
stwo, które pod względem rozumienia pra- 
cy i przezorności wybija się na czoło miast 
polskich, będzie miało w PKO aparat, oży- 
wiony ambicją służenia jego potrzebom. 

Po przemówieniu p. prezes Gruber przy- 
jął gorące życzenia dalszego pomyślnego 
rozwoju najpotężniejszej instytucji oszczę- 
dnościowej i dla upamiętnienia uroczysto- 
ści dokonał rozdania książeczek oszczęd- 
nościowych z wkładami pieniężnymi dzie- 
ciom Weteranów Wielkopolskich. 

Należy stwierdzić z całym uznaniem, że 
nowy gmach PKO na terenie Poznania jest 
jednym z najpiękniejszych budynków w 
mieście i z uwagi na ogólny wygląd oraz 
położenie w centrum stanowi dla miasta 
cenny nabytek i daje szereg udogodnień 
przy obrotach handlowych. 

Budowa tego gmachu w Poznaniu jest 
dowodem wielkiego znaczenia, jakie wła- 
dze PKO przykładają do pracy Instytucji 
na terenie ziem zachodnich. W. dziedzinie 
podnoszenia gospodarczego kraju i stwo- 
rzenia potężnych rodzimych kapitałów jest 
u nas bardzo dużo do zrobienia nawet na 
terenie najlepiej z polskich ziem zagosp”- 
darowanej Wielkopolski. Waga, jaką na- 
sza największa instytucja oszczędnościowa 
przykłada do współpracy z ziemiami za- 


-t chodnimi, zrozumienie i znajomość ich stru 


ktury gospodarczej i potrzeb oraz głębokie 
zaufanie społeczeństwa wielkopolskiego do 
Instytucji, powinny zapewnić współpracy 
jtej jak?'hajlepsze rezultaty. 


Zebranie organizacyjne 
Obozu Zjednoczenia Narodowego w Toruniu 


W sobotę o godz. 19. w sali Domu 
Społecznego odbyło się pierwsze zebra- 
nie organizacyjne Obozu Zjednoczenia 
Narodowego okręgu toruńskiego. Na ze- 
branie przybył przewodniczący prezy- 
dium organizacji miejskiej prezydent 
miasta Warszawy p. Starzyński oraz 
około 250 działaczy społecznych, repre- 
zentujących wszystkie zawody okręgu 
toruńskiego, do którego należą miasta: 
Wąbrzeźno, Chełmża, Chełmno i inne. 

Na wstępie prezydent miasta Toru- 
nia Raszeja, otwierając pierwsze zebra- 
nie organizacyjne O. Z. N., powitał prze 
wodniczącego prezydium p. Starzyńskie 
go, posła Marchlewskiego oraz przyby- 
łych na zebranie przedstawicieli ducho- 
wieństwa oraz działaczy społecznych, 
po czym omawiając deklarację płk. Ko- 
ca, podkreślił, że hasło scalenia narodu 
specjalnie żywo poruszyło społeczeń- 
stwo pomorskie, 

„Na Ziemi Pomorskiej — oświad- 
czył prezydent Raszeja — nie mogą 
mieć miejsca żadne tarcia grupowe czy 
partyjne, rozgrywki personalne, czy kla 
sowe, osobiste ambicje, czy też pora- 
chunki, chociażby z uwagi na geopoli- 
tyczne położenie Pomorza. Hasło kon- 
solidacji, rzucone przez płk. Koca spo- 
łeczeństwo pomorskie przyjęło z zado- 
woleniem i prawdziwą radością". 


Kończąc swe przemówienie, prezy- 


-__ Polski, dent Raszeja zaapelował do zebranych, 

Fakt  doniosłego znaczenia powstania |aby przyczynili się do usunięcia tego, 

= nowej siedziby PKO w Poznaniu podkreślił | co nas dzieli i spełnili obowiązek naro-- 

( prezydent miasta pułk. Erwin Więckowski, 'dowx i obywatelski budniąc wielką i 
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| potężną Polskę. 

Przemówienie to zebrani nagrodzili 
'długotrwałymi oklaskami. 

Po tym przemówieniu tymczasowy 
pełnomocnik O. Z. N. na Pomorze p. po» 
seł Marchlewski powołał do prezydium 
zjazdu p. mecenasa Tomaszewskiego, 
ks. dr. Janka, dr. Betlejewskiego, p. Me- 
lerskiego, p. Rolewskiego, posła Matu- 
siaka, Chmurzyńskiego, burmistrza m. 
Chełmna, Barwickiego, burmistrza mia 
sta Chełmży, p. Makowską i mgr. Gra- 
szewicza jako sekretarza. 

Następnie głos zabrał przewodni- 
czący sektoru miejskiego p. prezydent 
Starzyński, który omówił szczegółowo 
poszczególne punkty deklaracji płk. Ko- 
ca. Prezydent Starzyński stwierdził w 
swym przemówieniu, że dotychczas nie 
ukazała się żadna poważna publikacja, 
która by mogła przeciwstawić się ha- 
słom zawartym w deklaracji płk. Koca. 
„Dążymy do tego — mówił prezydent 
Starzyński — aby w tej organizacji zna- 
leźli się Polacy, bo tylko oni mogą pod- 
nieść poziom naszego życia wyżej. 

Przemówienie p. prezydenta Sta- 
rzyńskiego zebrani kilkakrotnie przery- 
wali oklaskami. 

W dalszym ciągu przemawiali pp.: 
mecenas Mordawski w imieniu zawo- 
dów wolnych w Toruniu, prezes Meler- 
ski w imieniu kupców chrześcijańskich, 
Szulc w imieniu rzemiosła, Mańkowski 
w imieniu Federacji, Kaszubski w imie- 
niu robotników, Makowska w imieniu 
kobiet, adwokat Szymański w imiepiu 


"e LENRJ 


ludności miasta Chełmna, Szczuka w 
imieniu ludności miasta Wąbrzeźna, 
Mączyński w imieniu ludności miasta 
Chełmży. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
ludności okręgu toruńskiego p. prezy- 
dent Starzyński w imieniu płk. Koca 
oznajmił, że do tymczasowego prezy- 
dium okręgu toruńskiego OZN. powo- 
łani zostali pp. mecenas Tomaszewski 
— przewodniczący, prezydent Raszeja 
— wiceprzewodniczący, dr. Betlejewski, 
Melerski, Rozen — skarbnik i mecenas 
Mordawski — sekretarz, na członków 
prezydium: ks. dr. Jank, dr. Dębski, Ka- 
miński, Szulc, dr. Bogocz, Z. Nowakow- 
Ska, Borowski, Kołaczyński, Roszczyk, 
Wrzesiński, Szymanowski, Jastak i dyr. 
Szczuka, Na zakończenie zjazdu uchwa 
lono wysłać depeszę do p. Prezydenta 
Rzplitej, p. Marszałka Śmigłego Rydza, 
p. płk. Adama .Koca i do ks. biskupa 
Okoniewskiego oraz wzniesiono okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej i Prezydenta prof. Ignacego Moście- 
kiego. 
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Państwowa Rada do Spraw 
Uzdrowisk 

W dniu 29 b. m. odbędzie się w Druskie- 
nikach posiedzenie Państwowej Rady de 
Spraw Uzdrowisk. na którym zaopiniowa- 
į ne będą wnioski w sprawie przyznania 
charakteru użyteczności publicznej kąpieli+ 
ska Gdynia - Orłowo i zdrojowisku Niemi- 
rów. 
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W koronach na głowie, z beriem i jabłkiem W reki 


powracać bedzie para królewska z opactwa Westminster- 
skiego do pałacu Buckingham 


Londyn, 9. 5. (PAT.) Orszak koronacyj- 
ny wyruszy z Buckingham Palace dnia 12 
imaja o godz. 8,40. Oficjalny program prze 
|widuje, iż do opactwa Westminsterskiego 
karoca królewska przybędzie o godz. 10,30. 


Oddziały wojska, biorące udział w po- 
chodzie, występują konno. Halabardnicy w 
historycznych kostiumach oraz służba kró- 
lewska będą szli pieszo. 


Orszak otwierają karety lorda majora 
Londynu i speakera Izby Gmin, który uka- 
że się w starożytnej karocy, wykonanej w 
Holandii w r. 1698. Karoca ta do r. 1761 by- 
ła używana jako karoca państwowa pod- 
czas wszystkich uroczystości. 


Następnie będą jechały samochody kil- 
ku członków rodziny Królewskiej i przed- 
stawicieli państw obcych. 


O godz. 9,15 ukaże się pochód premiera, 
przedstawiciełi Indii, Burmy i władców 
kolonialnych. 

Rodzina królewska opuści pałac Buc- 
kinghamski dopiero o godz. 9,45. W pierw- 
szym powozie będą jechały obie księżnicz 
ki — ks. Elżbieta, przypuszczalna następ- 
czyni tronu i ks. Margaret Rose. Towarzy- 
szyć im będzie lord Lasoellan. W drugim 
powozie będą jechały księżna Gloucester i 
księżna Kentu, w trzecim — ks. Arthur of 
Cannaught wraz z małżonką oraz ks. Ali- 
cja. 
O godz. 10,13 ze swej rezydencji w Mal- 
borough House wyjedzie swym powozem 
królowa matka Maria, będzie jej towarzy- 
szyła królowa norweska. Wszystkie powo- 
zy rodziny królewskiej będą otoczone eskor 
tą wojskową. 

Dopiero o godz. 10,13 z pałacu Bucking- 
hamskiego wyruszy orszak, towarzyszący 
królowi i królowej. W orszaku tym, który 
otwiera oficer w towarzystwie 4-ch człon- 
ków gwardii królewskiej, będą kroczyły 
różne oddziały wojska, przede wszystkim 
konnicy i artylerii wraz z orkiestrami. Po 
nich ukaże się karoca królewska z królem 
i królową. Bezpośrednio za nią będzie je 
chał marszałek polny Earl of Cavan i mar- 
szałek polny sir William Birdwood. Poza 
sztandarem królewskim ukażą się ks. Ken- 
tu i ks. Gloucester, liczni adjutanci, ofice- 
rowie sztabowi i wreszcie eksporta. 

Po przybyciu do opactwa Westminster- 
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Anarchia w Barcelonie 
trwa 


Saragossa 7. 5. (PAT). Według wiadomo- 
ści, nadeszłych z Katalonii, na ulicach Bar- 
celony toczą się dalsze walki uliczne. W 
mieście Atarazanas pod Barceloną osadzo- 
moe w więzieniu licznych sympatyków rządu 
katalońskiego. Na przywódcę socjal-demo- 
kratów Carnobera dokonano zamachu i cięż 
ko go zraniono. Przed konsulatem ZSRR w 
Barcelonie ustawiono silne straże wojskowe 

Opanowane przez anarchistów czołgi krą 
żą po drogach, prowadzących do miasta i 
utrudniają komunikację. Gen. Pozas, który 
ogłosił stan wojenny, jest całkowicie bez- 
silny wobec poczynań anarchistów. Przy- 


słane z Walencji oddziały wojskowe sta- | 


wiają bierny opór i odmawiają strzelania 
do anarchistów. 


skiego król i królowa opuszczą karetę i w 
otoczeniu świty będą powitani przez wiel- 
kiego marszałka dworu przy zachodnich 
wrotach opactwa, 


à 


W drodze powrotnej pochód będzie o wie 


le liczniejszy. Wezmą w nim udział nowe 
oddziały wojska. Na placach i ulicach będą 


ustawione głośniki, a wzdłuż całej drogi 


Opaciwo Westminsterskie w którego murach odbędzie się uroczysta koronacja, 
W drodze powrotnej do pałacu Bucking- | będą znajdowali się specjalni sprawozdaw- 


hamskiego król i królowa ukażą się w swej 


cy radiowi. Wewnątrz samego tylko opac- 


karocy w koronach na głowie z berłem i|twa Westminsterskiego znajduje się 20 mi- 


jabłkiem królewskim w ręku. 


Oddzial policji 0% 


Paryż, 9. 5. (PAT) Zamek w Cande, oblę- 
żony jest przez rzeszę dziennikarzy i foto- 
grafów, przed którymi broni księcia Wind- 
soru i jego narzeczoną cały oddział policji. 
Książę spędza dni na grze w golfa i na wy- 
cieczkach samochodowych. 

Adiutant księcia oświadczył wczoraj 
dziennikarzom, że książę Windsoru zamie- 
rza pozostać w Cande do ślubu, który odbę- 
dzie się jednak po uroczystościach korona- 
cyjnych w Londynie. Po ślubie młoda para 
ma udać się do Afryki do kolonii Kenya, 
gdzie ma spędzić dłuższy czas w domu, sto- 
jącym nad jeziorem na północ od rzeki Nai- 
robi. Dom ten położony w dolinie, która 
nosi nazwę Doliny Szczęśliwej, należy do p. 
Jerry Preston. W domu tym książę Wind- 
soru spędzał kilka tygodni, gdy był jeszcze 
księciem Walii i stamtąd został odwołany 
do łoża swego ojca króla Jerzego V w czasie 


Sześć prawd i 

Poznań 9. 5. (PAT). W ub. piątek rozpo- | 
czął w Poznaniu obrady walny zjazd dele- | 
gatów Ligi Morskiej i Kolonialnej. Zjazd po 
przedzony został uroczystym nabożeństwem 
Kazanie wygłosił ks. biskup dr. St. Oko- 
niewski. 

Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu w li- 
czbie około 2 tys. osób ruszyli pochodem do 
Collegium Minus uniwersytetu poznańskie- 
go, gdzie w wielkiej auli rozpoczęło się 
pierwsze posiedzenie plenarne. 


Zjazd zagaił prezes rady głównej LM i 
K. J. Kożuchowski. 


„Kilka jest prawd niezłomnych — mó- 
wił prezes Kożuchowski — które są podsta- 
wą wszelkiego zrozumienia, czym jest mo- 
rze w rozwoju wszystkich narodów", 


Pierwszą prawdą jest stwierdzenie, że 
morze to wiecznie żywy czynnik wolnego 
handlu, czego symbolem jest własna ban- 


dera handlowa. 


Drugą prawdą jest to, że Polska ma 
swoje dalsze legitymowane sprawy po za 
kontynentalnymi granicami kraju, symbo- 
lem zaś odpowiedzialności za te sprawy jest 
polska bandera wojenna. 

Trzecia prawda to — że realizatorem 
wszelkiej pracy na morzu jest człowiek. 

Czwartą — że musi istnieć stała łącz- 
ność i współpraca między emigracją a oj- 
czyzną. 

Piątą — że posiadanych praw należy 
bronić. 

Szóstą wreszcie prawdą — że Liga Mor- 
ska i Kolonialna musi zorganizować całe 
społeczeństwo dla polskiej sprawy kolonial- 
nej. W tym dziele bierze udział półmilio- 
nowa rzesza członków LMK, ale w tym dzie 
le mają już swój udział przede wszystkim 
ci, którzy odeszli 
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krófonów, 


Nowy nuncjusz papieski 
wyjeżdża do Warszawy 
Citta del Vaticano, 9. 5. (PAT) Nowy nun- 
cjusz papieski w Warszawie, monsignore 
Gortesi, zamierza w najbliższych dniach wy- 
jechać z Rzymu do Warszawy, dokąd przy- 
będzie prawdopodobnie w przyszły czwar- 
tek. Dziś nuncjusz Cortesi wizytował Pa- 
pieski Instytut Polski, gdzie powitany zo- 
stał przez ks. prał. Zakrzewskiego. Ponad- 
to nuncjusz wizytował generalny dom sióstr 
Zmartwychwstanek, generalny dom sióstr 
Nazaretanek oraz Kolegium Polskie. 


Uczony węgierski w Krakowie 


W Krakowie w auli Uniwersytetu: Ja- 
giellońskiego odbyło się uroczyste powita- 
nie przybyłego na zaproszenie wydziału 
prawa U. J. do Krakowa dziekana wydz. 
prawniczego uniwersytetu budapeszteńskie 
go prof. dr. Franciszka Eckhardta. 

W sobotę, w drugim dniu swego pobytu 
w Krakowie, prof. dr. Eckhardt na zapro- 
szenie Towarzystwa Historycznego wygło- 
sił odczyt pt. „Ustrój stanowy i współcze- 
sna konstytucja węgierska". 


Wręczenie państwowej 
nagrody plastycznej 
W sobotę, 8 maja rb. odbyło się w mini- 
sterstwie WR i OP wręczenie państwowej 
nagrody plastycznej prof. Wojciechowi 
Weissowi. 
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i Koncert ku czci Szymanowskiego 
w Berlinie 
Berlin, 7. 5. (PAT) Dnia 10 maja br. pod 
protektoratem premiera Prus gen. Goeringa, 
ambasadora R. P. Lipskiego oraz ministra 
Rzeszy Francka, Polsko-Niemiecki Instytut 
w Berlinie organizuje koncert celem uez- 
czenia pamięci Karola Szymanowskiego. 
Poza występami Jadwigi Kendy, Ireny 
Dubiskiej, Czaplickiego, weźmie udział w 
koncercie berlińska orkiestra filharmonijna 
Na program koncertu składają się dzieła 
Szymanowskiego m. in.: „Stabat Mater“, 
„Druga symfonia", balet „Harnasie* i inne. 


łania eks-króla Anglii | p. Simpson 


przed rzeszą natrętnych reporterów 


jego choroby w roku 1928. 


Jak donosi prasa paryska, do zamku w 
Cande, przybyło kilka modystek z Paryża, 


dnocześnie książę Windsoru wezwał 2 fu 
bilerów paryskich, aby zakupić obrączki 
ślubne. 


Po ostatecznym uprawomocnieniu przez sądy „angielskie rozwodu p. Simpson, b. król 
Edward 8-y, obecnie ks. Windsoru wyjechał niezwłocznie ze swej rezydencji obok Salz- 
burga w Austrii do zamku w miejscowości Cande we Francji gdzie zamieszkała ostat 
nio wybranka serca królewskiego. Na prawo— ks. Windsoru, po opuszczeniu zatrzyma- 
nego przez siebie Orient - Expressu na maleńkiej stacyjce Verneuil — L'Etang, wita 
się z oczekującym go posłem angielskim. Na lewo — rzut oka z lotu ptaka na zamek w 
Cande, w którym po raz pierwszy od chwili abdykacji b. król angielski spotkał słę z 
p. Simpson, 

W dniu przyjazdu do zamku w Cande 
księcia spotkała przygoda. Mianowicie za- 
ginęły jego bagaże, przybyłe z Auetrii. Jak 
się okazało, szofer na stacji kolejowej w 
Verneuil, który te bagaże miał odwieźć do 
zamku w Cande, został niedokładnie poin- 
formowany i odwiózł je do miejscowości tej 
samej nazwy, ałe położonej w sąsiednim de- 
partamencie. Dopiero po całonocnych po- 
szukiwaniach przez policję, 14 kufrów ks. 


aby przygotować suknię ślubną dla narze- 
czonej księcia Windsoru, p. Simpson. Je- 
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Na zakończenie swego przemówienia 
prezes Kożuchowski wezwał zjazd do ucz- 
czenia pamięci gen. Orlicz Dreszera oraz 
wszystkich zmarłych działaczy Ligi Mors- 
kiej i Kolonialnej. 


Po zagajeniu przystąpiono do wyboru 


prezydium i komisji oraz wysłuchano spra 
wozdań, 


Windsoru odnaleziono i odstawione do 
zamku. 
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| nad Polakiem. Estończyk 


wysoko na punkty: ze. Szwajcarem 
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' Czterech Solaków w fimale bokserskich nuistrzostw Europy 


Polny | bimielewgki mistrzami Edrony 


W piątek wieczorem rozegrane zostały 
w Mediolanie na bokserskich mistrzostwach 
Europy ćwierćfinały. Z Polaków na pierw- 
szy ogień poszli Sobkowiak, Czortek i Po- 
lus. Wszyscy trzej rozstrzygnęli spotkania 
pd swoją korzyść, kwalifikując się do pół- 

nału. 

W wadze muszej Sobkowiak spotkał się 
z Healy (Finlandia), wygrywając na punk- 
ty po ostrej walce. W pierwszej rundzie 


Sobkowiak walczył spokójnie i przytomnie, 


górując wyraźnie nad ostrożnie walczącym 
przeciwnikiem. W drugiej rundzie przewa- 
ga Polaka wzrasta. Fin dwukrotnie ląduje 
na deskach. Trzecia runda wykazała nieco 
słabszą formę Polaka, nie mniej wygrał on 
zasłużenie na punkty. W półfinale Sobko- 
wiak spotka się z mistrzem olimpijskim 
Niemcem Kaiserem. 

W wadze koguciej Czortek walczył z 
Niemcem Wilke, wygrywając nieznacznie 
na punkty. W pierwszej rundzie Polak na- 
dziewa się na kilka ciosów przeciwnika i 
jest nieco oszołomiony. Niemiec walczy je- 
dnak dość blado, a pod koniec rundy Czor- 
tek dochodzi znowu do głosu, tak, że w re- 
zultacie runda jest remisowa. W drugiej 
rundzie Polak rozpoczyna ataki z furią, 
które go szybko wyczerpują, tak, że inicja- 
tywę przejmuje jego przeciwnik. Pod ko- 
niec rundy Czortek jest znowu lepszy i star 
cie rozstrzyga dla siebie. Trzecia runda by- 
ła raczej remisowa, nie mniej zwycięstwo 
Czortka jest słuszne. W półfinale przeciw- 
nikiem Polaka będzie Rumun Oska. 

W -trzecim spotkaniu Polus wygrywa 
wysoko na punkty z Estończykiem Frei- 
muthem. Estończyk dysponuje silnym cio- 
sem i początkowo ma wyraźną przewagę 
jednak okazał 
się bardzo mało odporny i następne dwie 
rundy wygrywa wysoko Polus. W półfinale 
Polak spotka się z Węgrem Szabo. 

W dalszym ciągu mistrzostw Woźnia- 
kiewicz z Pacchinim. Polak sto- 
sował złą taktykę, walczył chaotycznie, nie 
umiał nawiązać walki z przeciwnikiem i w 
rezultacie został wyeliminowany z dal- 
szych rozgrywek. Jest to obok Piłata dru- 
gi Polak. który odpadł w ćwierćfinałach, Ww 
pierwszej rundzie Włoch punktował stale i 
rundę rozstrzygnął wysoko dla siebie. Dru- 
ga runda wykazała również wyższość Wło- 
cha. W trzeciej Polak atakował wprawdzie, 
ale chaotycznie. Włoch miał przez cały 
czas przewagę i wygrał zasłużenie. 

W wadze Średniej Chmielewski wygrał 
Flury, 
który walczył beznadziejnie. Szwajcar po 
pierwszej wymianie ciosów zrezygnował z 
góry ze zwycięstwa, starając się tylko u- 
chronić przed nokautem. W rezultacie 
Chmielewski gonił swego przeciwnika 
przez wszystkie trzy rundy po ringu, wy- 

wając walkę w miażdżącym stosunku. 
W półfinale Chmielewski spotka się zno- 
wu z Norwegiem Tillerem, z którym wal- 
czył na olimpiadzie. 

Walka Szymury ze Szwedem Anderso- 
nem zakończyła się zdecydowanym zwycię- 
stwem Polaka. Szymura przeważał przez 
cały czas nad przeciwnikiem, który w trze- 
ciej rundzie znalazł się dwukrotnie na de- 
skach, a jedynie gong uchronił go przed 


nokautem. 

Ogółem do półfinałów zakwalifikowało 
ot Aai Gimpa 1 py 
t ns, Bip zymu- 
ra), co jest samo przez się dużym sukcesem. 

W sobotę późn wieczorem rozpoczę- 
ły się w Mediolanie półfinały bokserskich 
mistrzostw Europy. Do rozgrywek zakwa- 
lfikowało się 6 Polaków. 

W wadze muszej Sobkowiak natknął się 
na mistrza Olimpiady Niemca Kaisera, bi- 
jąc go wysoko na punkty. 

W drugim półfinale Węgier Eneks po- 
konał Włocha Matta na punkty tak, że w 
finale walczyć będą Sobkowiak i Eneks. 

W wadze koguciej uważano zwycięstwo 
Czortka nad Rumunem Osca za prawie pe- 
wne. W pierwszej rundzie Polak niepotrze- 
bnie usiłował walczyć na dystans, w któ- 
rej to walce Rumun okazał się lepszy. Dru- 


ga runda była bardziej wyrównana, nie 
mniej Rumun dysponujący doskonałą le- 
wą, wykazał lekką przewagę. W ostatniej 
rundzie Czortek był lepszy od swego prze- 
ciwnika. Czortek został wyeliminowany i 
walczyć będzie o trzecie miejsce z Finem 
Huuskonenem, który przegrał drugi półfi- 
nał w tej wadze z Włochem Sergo. 

W- wadze piórkowej Polus wygrał na 
punkty z Węgrem Szabo. W finale Polak 
walczyć będzie z Włochem Cortonesi, któ- 
ry wyeliminował Rumuna Gaspar 


a. 
W wadze półśredniej Sipiński napotkał | 


Węgra Mandi'ego i ponownie walkę z nim 
przegrał. Polak walczyć będzie o trzecie 
miejsce ze Szwedem Agrenem. 

W dalszym ciągu mistrzostw bokser 
skich Europy, Chmielewski napotkał w pół 


finale wagi średniej Norwega Tillera, z któ 
rym przegrał na Olimpiadzie berlińskiej. 
Polak tym razem zrewanżował się, bijąc 
Norwega zdecydowanie na punkty, kwali- 
fikując się do finału. Przeciwnikiem jego 
będzie Holender Dekkerte. 

w wadze półciężkiej Szymura pokonał 
Norwega Johnsona. W finale Polak walczyć 
będzie z Włochem Musiną. 


Niemcy wnieśli protest 
w sprawie porażki Kaisera 


Po porażce Kaisera z Sobkowiakiem, 
Niemcy wnieśli protest, domagając się przy 
znania zwycięstwa Niemcowi i ze wzglę- 
dów formalnych. Protest został przez komi- 
sję odrzucony. 


Finsły mistrzostw bokserskich Europy 


W niedzielę wieczorem rozpoczęły się 
w Mediolanie finały mistrzostw bok- 
serskich Europy. Do tych finałów, jak 


wiadomo, zakwalifikowało się aż czte- 
rech Polaków. 


Sobkowiak wygrał na ringu, 
a przegrał przy zielonym stoliku 


W wadze muszej spotkali się Sobko- ; mniej obaj zawodnicy nie wysilają się. 


wiak z Węgrem Enekesem. W pierw- 
szej rundzie walka była słaba. Zawodni 
cy badają się wzajemnie i bardzo rzad- 
ko wymieniają ciosy. Sobkowiak ma 
nieco więcej inicjatywy i rundę rozstrzy 
ga dla siebie. Druga runda mija rów- 
nież bez walki. Sobkowiak oddaje dwa 
ciosy, a Węgier żadnego. W trzeciej 
rundzie walka jest nieco żywsza, nie 


Sobkowiak jest agresywniejszy i wy- 
grywa wyraźnie walkę na punkty. Ku 
zdumieniu publiczności sędziowie przy- 
znają zwycięstwo Węgrowi. Orzeczenie 
to wywołało burzę na widowni, przy 
czym gwizdy nie ustają nawet podczas 
odegrania hymnu narodowego Węgier. 
Sobkowiak w ten sposób został tylko 
wicemistrzem Europy. 


Polus i Chmielewski mistrzami Europy 


W wadze piórkowej Polus pokonał 
Włocha Cortonesi, zdobywając po raz 
pierwszy tytuł mistrza Europy dla Pol- 
ski. W pierwszej rundzie W:och był zd3- 
cydowanie lepszy a Polak walczył o kla- 
sę gorzej, niż w poprzednich dniach i 
rundę przegrał wysoko. W drugim .tar- 
ciu następuje zupełna zmiana sytuacji. 
Polak jest zdecydowanie lepszy, panuje 
zupełnie nad sytuacją i wygrywa wyso- 
ko rundę. Trzecią rundę, a zarazem spot- 
kanie wygrywa również Polak, zdoby- 


wając mistrzostwo. Po tym zwycięstwie 
odegrano po raz pierwszy polski hymn 
narodowy i wciągnięto na maszt polską 
flagę. 

W wadze średniej mistrzostwo Euro- 
py zdobył Chmielewski, bijąc na punkty 
Holendra Dekersa. Jest to drugi tytuł 
mistrza Europy, zdobyty przez Polaka. 

* 2 + 

Z chwilą oddania numeru do druku wy- 
niku walki Szymury z Włochem Musiną nie 
otrzymaliśmy 


$aworyci tracą punkty... 


Mecz piłkarski o mistrzostwo Pomorza w 
„A”* klasie rozegrany w dniu wczorajszym 
w Toruniu pomiędzy RKS „Bałtyk“ z Gdy- 


wykopów przewyższała gospodarzy o całą 
klasę. Bramkarz gości wykazał brak rutyny 
piłka często wracała w pole, gdzie stała się 


ni a WKS Gryf Toruń zakończył wał eg 4 |łatwym łupem dla przeciwnika. 


dziewanym wynikiem remisowym 
przerwy 1:1. 


Dlatego zatytułowaliśmy powyższe spra 
wozdanie „niespodziewany“ ponieważ wy- 
nik meczu był niespodzianką nie tylko dla 
poetico toruńskiej, ale i dla Bałtyku. 

ć obecnemu leaderowi mistrzostw pier 
wszy punkt i to na własnym boisku to była 
nie lada sztuka. Wynik odpowiada przebie- 


sj . Obie strony miały liczne okazje 
o podwywóii wyniku. $ 


Drużyna Bałtyku okazała się groźn: 
zespołem posiadającym lotne skrzydła, któ 
re często wytwarzały poa bramką Gryfu za 
mieszanie. Pomoc gości współpracowała z 
atakiem forsując szczególnie ydłowych 
napastników. Obrona gości pod względem 


„Hota” gdyńska bije „Gedanię" w boksie 10:6 


Na ringu w Hali Morskiej w Gdyni od- 
był się wczoraj ciekawy mecz towarzyski 
tutejszej „Floty: z drużyną pięściarską Ge- 
danii. Niespodziewanie idę Wg on zwycię 
stwo „Flocie* w stosunku 10:6. Techniczne 
wyniki spotkania były następujące: 


W wadze muszej Cynamon (Ged) poko- 


nał na punkty Gwardyką (Flota). 


W koguciej Swinarski (G) wygrał walk 
walkowerem. W spotkaniu towarzyskim Sw 


W piórkowej Zieliński (G) wypunktował 
Pasternaka (F); 

W wadze lekkiej Czop (F) pokonał na 
Pi. potrędnicj CH iak (F1) unktował 

rednie. as tow 

Pliszczę (G) iái 

W średniej Piechowski (F) pokonał Sar 
nowskiego (G 

W półciężkiej Karolak (Fl) wypunkto- 
wał Golębiowskiego (G) 

W ciężkiej Węgrowski (F1) znokautował 


Warski uległ Wojsławskiemu (ZS) na pkt. |w pierwszej rundzie Kuchnoweriezą (G). 


Gospodarze wykazali wyraźny spadek for- 
my. Bramkarz Wyczyński za puszczone gole 
winy nie ponosi, uratował on swoją drużynę 
od porażki, natomiast obrona Gryfu ponosi 
winę za utratę punktu. Nieczyste wykopy, 
„pudła“, ręce na polu karnym itp. spowodo 
wały że cały ciężar obrony spadł na Wy- 
czyńskiego i pomoc w której najlepiej epi- 
sali się Jeziorski i Frątczak. Prawy pomoc 
nik Wiśniewski wypadł blado. Jego wysokie 
i długie podania były łatwym łupem, szyb- 
kich pomocników Bałtyku. Poza tym jego 
ostra gra zbyt często była karcona przez 
sędziego. Atak gospodarzy osłabiony bra- 
kiem Ziółkowskiego nie pracował tak, jak 
bo widzieliśmy na ostatnim meczu z Unią. 
Rezerwowy Szymecki w pierwszej połowie 
gry nie umiał nawiązać kontaktu z kolega- 
mi a dopiero w drugiej połowie zagrał le- 
piej. W ataku należy wyróżnić pracowitego 
Kamińskiego, który grał i w pomocy i w 
ataku. Sędzia p. Kończal z Bydgoszczy 
zbyt pochopnie dyktował karne tak dla je- 
dnej jak i drugiej drużyny, poza tym sę- 
dziował bez zarzutu, 


Bramki uzyskali dla Bałtyku w pierw- 
szej połowie z karnego Mełczanowski, dla 
Gryfu zdobył Kamiński strzelając w ostat- 
niej minucie wyrównującą bramkę. 

W drugiej połowie Zieliński z jedenast- 
ki za rękę Wierzchowskiego zdobył prowa- 
dzenie dla Bałtyku. W 20 min. Szymecki z 
5 mtr. przyjmuje podanie Wierzelewskie- 
go i zdobywa wyrównującą bramkę. 

Z zamieszania podbramkowego Wierze- 


Mecze ligowe 
A, EK. 8. — POGOŃ 2:0, 


Lwów, 9. 5. (PAT) W niedzielę rozegrany | 
został we Lwowie mecz ligowy pomiędzy A. 
K. S. z Chorzowa a Pogonią, zakończony Zu- 
pełnie niespodziewanym zwycięstwem Ślą- 
zaków w stosunku 2:0 (0:0). W drużynie 
lwowskiej niezdecydowanie grała cała linia 
pomocy i na skutek jej błędów A. K. 8. zdo- 
był obie bramki w 7 minucie przez Potochi- 
na i w 76 m. przez Wostala. W A. K. S. naj- 
lepsza była pomoc, następnie obaj obrońcy. 
Widzów około 5000. à 


GRACOVIA—WARSZAWIANKA 5:0. | 


Kraków, 9. 5. (PAT) Mecz ligowy z Craco- 
vią wywołał w Krakowie olbrzymie zainte- 
resowanie, gromadząc na boisku tej ostat- 
niej 6000 widzów. Warszawianka poniosła 
dotkliwą klęskę w stosunku 0:5, 


WARTA—RUCH 1:% | 


Poznań, 9. 5. (PAT) W Poznaniu mecz o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy Wartą a Ruchem 
zakończył się wynikiem nierozstrz yqniętym 
1:1 (1:0). Bramki zdobyli dla Ruchu Wil- 
mowski, wyrównał po zmianie pól Gendera. 


GARBARNIA—Ł. K. S. 6:0. 


Łódź, 9. 5. (PAT) W Łodzi Ł. K. S. poko- 
nał MASERT Garbarnię w stosunku 
6:0 (0:0). | 


Litwa mistrzem Europy 
w Koszykówce 


Polska przegrywa ponownie 
x Francją i spada na 4 miejsce 


W finale mistrzostw Europy w koszy. 
kówce, odbywających się w Rydze, Litwa 
pokonała Włochy 24:23 (11:9), zajmując pier- 
wsze miejsce i zdobywając mistrzostwo Eu- 
ropy. Wicemistrzem zostały Włochy. W 
walce o trzecie miejsce Francja pokonała 
Polskę 27:24 (13:15), spychając nas na 4 miej 
sce. Polska przeważała do przerwy, ale nie 
wytrzymała tempa do końca. W walcz o 8 
miejsce Estonia rozgromiła Łotwę. 41:19 
(26:12), spychając dotychczasowego mistrza 
Europy na 6 miejsce. Ostatnie miejsca za- 
jęły Egipt i Czechosłowacja. 


Nowak z Gdyni zwycięstą biegu 
w Wejherowie 


Wejherowo, 9. 5. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym odbył się tu 7-my doroczny bieg na 
przełaj o puchar wędrowny miasta Wejhe- 
rowa. Organizatorem biegu było Towarzy- 
stwo Gimnastyczne „S>«ół*. W biegu na 
dystansie 3980 m pierwszy przybył do rnety 
Nowak Florian (Sokół Gdynia) w czasie 

kinem 2) kpr. Szczekała Jaa (baon morski, 
12,40,1, 3) Blaszke Brunon ‘Zaklady trajo- 
| we) 13,3,1. i 


lewski główką zdobywa 3 bramkę. Pod ko 
niec gry Bałtyk przeprowadza groźny atak 
piłkę dostaje Kaczorowski i pięknym strza- 
łem zdobywa wyrównującą bramkę. 


Dowiadujemy się, że w drużynie Bałty- 
ku występował pod fałszywym nazwiskiem 
„Ciosek Stefan* gracz niezgłoszony do P. 0. 
Z. P. N., którego prawdziwe nazwisko brzmi 
„Ciudaj*. Gracz ten został rozpoznany na 
meczu przez jednego z kolegów z którym 
odbywał służbę wojskową, pochodzi on ze 
Śląska, gdzie grywał w jednym z tamt. klu 
bów. WKS Gryi wniósł protest, który wo- 
bec takiego stanu rzeczy ma wszelkie szan- 
se Zwe wania wyniku meczu na ko- 
rzyść Gryfu. 


UNIA POKONAŁA WKS. INOWROCŁAW 
2:0. 


W Tczewie rozegrano w dniu wczoraj- 
szym mecz piłkarski o mistrzostwo Pomo- 
rza w „A“ klasie pomiędzy tamt. Unią a W. 
K. Inowrocław. Mimo zwycięstwa Unia w 
dalszym ciągu zajmuje 5 miejsce w tabeli 
rozgrywek. 


T, K. S. REMISUJE W GRUDZIĄDZU 1:1. 


W Grudziądzu rozegrano w ub. niedzielę 
mecz piłkarski o mistrzostwo Pomorza w 
„A“ klasie pomiędzy miejscowym PPW. a 
TKS. „29*. Mecz zakończył się niespodzie- 
wanym wynikiem remisowym 1:1, do przer- 
wy 0:0. Drużyna PPW. zdobyła na własnym 

| boisku jeden punkt dzięki ofiarnej gry ca- 
łego zespołu. TKS. „29“ lepszym stosun- 
kiem bramek wysunął się na drugie miejsce 
w tabeli rozgrywek, t 
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Ziemia pomorska dawojsk 


Oto hasło zaledwie przed kilku dniami 
wydanej przez Pomorski Wojewódzki Ko- 
mitet Funduszu Obrony Narodowej ode- 
zwy do społeczeństwa pomorexiago 

Czy hasło to znajdzie żywy o dźwięk w 
sercach  obywateli-pomorzan i czy w jak 
najkrótszym czasie oblecze się w formę re- 
alnego czynu? 

ie potrzebujemy nad pytaniem 
długo się zastanawiać — wystarczy tylko 
uświadomić sobie dodatnie wartości woli 
społecznej zbiorowości pomorskiej, by dać 
odpowiedź twierdzącą. 

Szeroki ogół obywateli bez różnicy klas 
społecznych, przejęty jest głębokim patrio- 
tyzmem i zdolny do wszelkich ofiar w 
chwili zapału, ofiar krwi i mienia dla Oj- 
czyzny, kiedy znajduje się ona w niebezpie- 
czeństwie. 

Mamyż atoli to zamiłowanie Ojczyzny 
naszej przejawiać tylko w chwili, kiedy 
wróg jej zagrażać będzie? 

Mamyż dopiero w momencie rzeczywi- 
stego niebezpieczeństwa nieść dla niej ofia- 
ry pracy. wysiłku, mienia i życia? 

Otóż, nie tylko wtedy. 

Dobrze pojęty patriotyzm wymaga od 
nas odwagi pracy obywatelskiej, odwagi 
codziennego należytego spełniania swych o- 
bowiązków, kiedy nieraz wszystkie poku- 
sy stają na tej drodze kiedy jedynym sę- 
dzią jest własne sumienie. 

Ta odwaga pracy styka nas z rzeczywi- 
etością, pozwala nam tę rzeczywistość na- 
leżycie ocenić, wiąże moralnymi więzami 
zespoły ludzkie, kształtuje charakery, wy- 
twarza w społeczeństwie przejawy zbioro- 


tym 


Kto chce przejść kurs pocztowego 
radiotelegrafisty ? 


Dyrekcja Okr. Poczt i Tel. w B 
czy przypomina, że tylko do 15 bm. pań. 
stwowa szkoła teletechniczna w Warszawie 
przyjmuje podania kandydatów na 2-letni 
kure na rok szkolny 1937/38. Informacyj u- 
dzielają wszystkie urzędy pocztowe, czynne 
w Biedzibach powiatu. 


Również sklepy nabiałowe 
spożywcze podlegaja rejestracji 


Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia- 
domości, iż w związku z ustawą o mleczar- 
stwie z dnia 22 kwietnia 1936 r. oraz rozpo- 
rządzeniem Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 16 października 1936 r. re- 
jestracji w izbie Rolniczej podlegać będą 
mz stkie sklepy nabiałowe i spożywcze, 

trudniące się Parni mleka lub jego 
przetwarzaniem. W myśl rozporządzenia z 
dnia 15 paźdz. 1936 r. sklepy, w których 
zlewa się, schładza lub oczyszcza mleko, 
pochodzące z cudzych gospodarstw, t. j. 
wprost od producenta, w celu sprzedaży 
lub wprowadzenia w obrót w innych spo- 
sobach będą zakładami mleczarskimi, zwa- 
nymi według ustawy zlewami. Jeśli sklepy 
będą stosować prócz zlewania, schładzania 
i oczyszczania mleka, jeszcze inne zabiegi, 
będą również py wy ek, mleczarskimi tyl- 
ko innego typu, zależnie od rodzaju stoso- 
wania zabiegu. Nie będą zakładami mle- 
czarskimi w pojęciu ustawy te sklepy na- 
białowe i spożywcze, które trudnią się od- 
sprzedażą mleka i przetworów mleczar- 
skich, pochodzących zakładów mleczar- 
skich Taree TIE Od: tj. mleczarń spół- 
dzielczych lub prywatnych, zarejestrowa- 
nyoh: w Izbie OE 


Kto wygrał na Pożyczte 
Inwestycyjnej 


w 2 i 3 dniu ciągnienia 3 proc. Premio- 
wej Pożyczki Inwestycyjnej I-ej emisji pa- 
dły następujące wygrane: 

(Pierwsza liczba oznacza nr. serii, 
ga — 2 a. 

Po 1000 zł.: 82 — 33, 190 — 38, 182 — 49, 
200-221, 331 — 6, 399 — 22, 499 — 22, 518 — 
31, 522 — 22, 585 — 41, 603 — 12, 657 — 44 
676 — 30. 681 — 41, 833 — 44, 877 — 6, 1016 
— 31, 1254 — 41. 1264 — 39. 1334 — 38, 1429 
— 8. 1465 — 49, 1500 — 11, 1588 — 30, 1670 — 
8. 1671 — 37, 1802 — 38, 1830 — 11, 107 — 
30, 2067 — 8. 2183 — 46, 2240 — 37, 
44, 2329 — 50, 2400 — 44, 2440 — 39, 2528 — 
38, 2601 — 41, 2649 — 38, 2675 — 22, 2744 — 
41, 2975 — 38, 2999 — 28, 3090 — 

30, 3101 — 31, SI 08 3218 — 39. 3243 — 
49, 3867 — 22. 3389 — 28. E 3553 — 46, 
3625 — 6, 3724 — 16. 3653 — 28 3668 — 50, 
3737 — 11, 3757 — 50. 3738 — 49, 3843 — 11, 
3813 — 21, 3826 — 16, 3800 — 6, 3940 — 41, 
4086 — 12, 4115 — u 4202 — 41. 4228 — 39, 
4266 — 12, 4356 — 38, 4389 — 50, 4570 — 6, 
4724 — 36, 4746 — F "4883 — 46, 4849 — 50, 
4853 — 36, 4880 — 31, 4885 — 32, 4916 — 21, 
4927 — 33, 5012 — 6: 5010 — 11, 5047 — 21, 
5174 — 37, 5214 — 11. 5236 — 46. 5283 — 50, 
5457 — 28, 5580 — 22, 5581 — 16, 5501 — 6, 
5634 — 30. 5606 — 44, 6664 — 22. 5886 
5870 — 28, 5903 — 22, 5967 — 33, 54 — 8. 
oa oa 6080 — 37, 6194 — 21, 6338 — 6 


dru- 


D 


39, 6511 — 12, 6512 — 49, 6530 — 38, 


6618 — 8. 6667 — 38. 6801 — 6, 6789 — 50, 


6801 — 30, 6814 — 6, 6873 — 6. 6950 — 21, 
6972 — 32, 7253 — 46. 7220 — 33. 7190 — 50, 
7271 — 30, 7247 — 49. 7301 — 11, 7411 — 8, 


7504 — 6. 7599 — 12, 7734 — 32. 7851 — 50, 
7885 — 28, 7908 — 6. 8234 — 38, 8214 — 11, 


8265 — 30, 8318 — 46. 8344 — 40.. 8900 — 

8408 — 33, 8515 — 38, 8515 — 39, 8008 — 12, 
8601 — 8. 8858 — 11, 8870 — 37, 9182 — 38, 
302 — 4, o AE , 


A 
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Rej AE cen pasy trodcięnch. Pasze te 


wego chcenia, dążenia i zbiorowego czynu. 

Oto walory wielkości Narodu. 

Walory te społeczeństwo pomorskie po- 
siada. 

Zagadnienie dozbrajania naszej 
zjednoczy wolę powszechną ziemi pomor- 
skiej, dla dokonania zbiorowego czynu. 

Praca w tym kierunku nie będzie no- 
siła cech krótkotrwałego zapału. owego 
przysłowiowego „słomianego ognia“, lecz w 
należytej ocenie rzeczywistości będzie wy- 
siłkiem twórczym i ciągłym. 

Pomorzanie chcą przyczynić się w 
znacznej mierze do dozbrojenia armii. 
Zatem hasło: „Ziemia Pomorska 

Armii“ rychło zbierze plon. 

Każdy obywatel - pomorzanin ofiarno- 
ścią swą i pracą, w marę możności i uzdo|- 
nień przyczyniać się będzie codziennie do 
tego, a wysiłkiem tym: 


armii 


dla 


Honor ziemi Pomorskiej winien być 
godłem. 
Potęga armii — celem. 


Przykład ofiarności i pracy — ah. 
Przewodniczący: (—) Thommóe, gen. bryg. 
Sekretarz: (—) Mugaj. | 


a Kongres kultury niemieckiej w Gdańsku 


Otwarcie wystawy malarstwa gdańskiego — „Gauleiter“ 
Forster znowu się zagalopował 


Z okazji kongresu kulturalnego w Gdań 
sku, który łączy się z „tygodniem kultury 
okręgu gdańskiego“, odbyło się w piątek w 
ratuszu staromiejskim otwarcie wystawy 
malarskiej, która zgromadziła około 70 o- 
brazów miejscowych art. - malarzy. Otwar 
cia wystawy dokonał „Gauleiter“ Forster. 
który nie omieszkał wygłosić przy tej spo- 
sobności przemówienia, jak zwykle naszpi- 
kowanego akcentami politycznymi. 

O samej wystawie i wartości artystycz 
nej wystawionych tam dzieł sztuki Forster 
powiedział kilka komunałów, brzmiących 
czasem wręcz naiwnie, gdy się weźmie np. 
pod uwagę, że zwiedzenie wystawy zachęci 
ludzi do kupowania dzieł malarstwa gdań- 
skiego ..w prezencie dla krewnych i zna. 
jomych. Inaczej natomiast wyglądała stro- 
na polityczna przemówienia, 

Tu Forster znalazł się w swym żywiole 
i oczywiście wziął z miejsca zwykły swój 


Ten film — to rewelacia 
Wrażenia z pierwszego pokazu „Ty co w Ostrej świecisz Bramie" 


Produkcja polska rozwija się coprawda 
z dnia na dzień, ale może się pochwalić tyl- 
ko niewielką ilością filmów, które z miej- 
sca zwyciężają publiczność. Udaje się to 
bowiem tylko takim filmom, z których e- 
manuje głębsza myśl, i które dzięki temu 
odrazu chwytają widza za serce i budzą 
jego entuzjazm. 

Takim właśnie filmem, do którego widz 
odnosi się jak do czegoś najdroższego, jak 
do własnego przeżycia — jest „Ty, co w 
Ostrej Śświecisz Bramie..." w reżyserii Ja- 
na Nowiny - Przybylskiego. Takie właśnie 
wrażenie odnieśli ci najwybitniejsi przed- 
stawiciele wiedzy i sztuki, którzy zostali 
zaproszeni na pokaz tego pięknego obrazu. 
Głębokie, wewnętrzne piękno promieniuje 
w oczach bardziej wrażliwych widzów. Z 
niezmiernym napięciem przyglądali się ra| 


minarze naszej sztuki dziejom bohatera 
(Cybulski), o którego duszę walczy piękna, 
zła kobieta (Zelichowska) z jego narzeczo- ; 


ną (Bogda), która w tej właśnie walce ucie- 
ka się do skutecznej pomocy Matki Bo- 
skiej Ostrobramskiej. W chwili, gdy nastę- 
puje przemiana duchowa w duszy demoni- 
cznej kobiety pod wpływem modłów klę- 
czących w Ostrej Bramie tłumów, — wi- 
dzowie trwają w stanie głębokiej egzalta- 


ji. 

Już dziś można śmiało powiedzieć na 
podstawie wrażenia, jakie dyni na eli- 
cie naszego społeczeństwa pierwszy pokaz 
tego obrazu, że jest on rewelacją artysty- 
czną najwyższej klasy. Należy stwierdzić 
przy tym, że jest to zasługa nie tylko pięk- 
nego scenariusza, nie tylko przejmującej 
ery takich aktorów, jak, poza wymieniony- 

wyżej, Junoszy Stępowskiego, Trapszo, 
Kurnakowicza, Sielańskiego, Świerczew- 
skiej, Jasińskiej i innych, ale przede wszy- 
stkim podniosłej atmosfery i głębokiej siły 
dramatycznej tego przepięknego filmu. 

K. Z. 


Urodzaje na Pomorzu zapowiadają się słabo 


Skutki wymarznięcia ozimin 


Miesiąc kwiecień br. wykazał szkody, 
jakie poczyniły w zasiewach ozimin, lucer- 
ny i koniczyn niekorzystne warunki atmo- 
sferyczne (mróz, ostre wiatry, brak okrywy 
śnieżnej) w styczniu i na początku lutego. 
Przymrozki wiosenne przy końcu marca i 
w kwietniu pogorszyły jeszcze bardziej stan 
ozimin. Oprócz wymarznięcia ozimin ucier 
piały również one również na skutek wy 
moknięcia w niżej ia ro miejscach, 
Najwięcej oziminy ucierpiały w powiecie 
tczewskim i starogardzkim a częściowo 
świeckim oraz toruńskim, gdzie musiano 
zaorać w niejednym gospodarstwie do 80 
proc. ozimin, Inne powiaty ucierpiały rów- 
nież tym względem, lecz straty te są 
mniejsze. 

Na pomorskim rynku produktów hodow 
lanych sytuacja w zakresie cen w miesiącu 
kwietniu nie uległa ASIA, mimo znacz- 


44, 10297 — 11, AZ 10412 — 37, 10455 

28, 10429 — 0488 12, 10458 — 8, 
10605 — 8, 10631 > 21, 10502 — 
12, 10772 — 28, EE. (106 


30, 
11174 — 8, 11216 — 16, 11239 — 32, 11507 — 


37, 11631 — 33, 11646 — 44, 11800 — 31, 11977 
16, 12000 — 6, 12046 = 44, 12003 — 50, 
12158 — 38, A — 82, 12445 — 50, 12481 — 
6, 12601 — 32, 12655 — 32, 12700 — 31, 12835 
46, 12802 RT ię — 6, 12942 — 6, 12944 

— 50, 12942 — 12988 — 49, 13093 — 37, 
13009 — 16, 13808 — 81, 13368 — 36, 13432 — 
22, 13448 — 31, 13498 — 6, 13545 — 38, 13569 
— 21, 13561 — 38, 13699 — 32, 13701 — 31, 
13767 — 33, 138795 — 50, 18751 — 6, 13825 — 
22, 13847 — 16, 13898 — 31, 13929 — 28, 13900 
— 41, 13973 — 30, 13991 — 11, 13085 — 32, 


14098 — 38, 14227 — 38, 14181 — 50, 14224 — 
38, 14241 — 32, 14351 — 49, 14366 — 36, 14417 
36, 14497 — 28, 14488 — 8, 14621 — 46, 


14523 — 6, 14558 — 44, 14568 — 33, 14621 — 
28, 14622 — 49, 14657 — 21, 14678 — 33, 14800 


32, ję — 12, 15874 — 22, 
— 32, 16082 — 22, 16173 — 
37, 16211 — 38, 16374 — 32, 16402 — 6, 16436 
— 86, 16422 — 21, 16511 — 38, 16724 
16890 — 16, 16056 — 38, 17001 — 12, 17083 — 
6, 17127 — 31, 17221 — 11, 17298 — 49, 17518 

— 22, 17561 — 36, 17634 — 50, 17687 — 38, 
17675 — 32, 17693 — 50, 17719 — 50, 17698 — 
41, 17816 — 49, 17894 — 41, e Ę — 28, 18023 

— 39. 18049 — 12, 18085 — 39, 18023 — 46, 
18184 — 36, 18199 — 50, 18216 — 86, 18244 — 
36, — 38, 19203 — 16, 18449 — 8, kaj 
— 12, 18507 A. Ha 18616 


osiągnęły tak wysoki poziom cen, że stały 
się dla drobnego rolnika niedostępne. Zwyż 
ka cen pasz przy nie zmienionym poziomie 
cen za inwentarz — odbiła się ujemnie na 
rentowności produkcji zwierząt rzeźnych. 
Opas bydła stał się nieopłacalny, tak samo 
jak i produkcja cięższej trzody chlewnej. 
Na rynku odczuwa się pewien brak mate- 
riału ciężkiego, natomiast wzrosła pə- 
daż świń lekkich, co odbiło się uje- 
mnie na cenach tych gatunków  trzo- 
dy. Na niektórych rynkach lokalnych 
dała się zauważyć żywa  wysprzedaż 
krów i jałowizny, ale tylko o małej wa 
tości użytkowej, gdy natomiast w dziale 
trzody chlewnej obserwowano również 
wzmożoną wyprzedaż nawet maciorek o 
dobrej wartości hodowlanej. Ponadto na- 
stąpił silny spadek cen prosiąt, które w cią- 
gu okresu sprawozdawczego obniżyły się o 
ca „30 W proc 


38, 21234 
— 46, 21560 — 32, 21574 
— ' 39, 21574 — “46, 21601 — 32, 21972 — 4%, 
22074 — 39, 22089 — 46, 22149 — 41, 22159 — 
50, 22610 — 22, 22611 


DEE: 


Po 500 zł na n-ry: 124—34 180—50 184—34 
263—14 295—50 358—50 360—12 517—14 596— 
34 693—50 694—14 828—30 857—14 987—50 
1070—47 8 1170—50 1268—50 1271—38 
1272—29 1311—50 
1369—30 1511—38 
1751—14 1790—21 
1894—38 2069—14 


6, 
22751 — 28, 22798 
— 50, 


96 9693—50 9722—50 
4 9838—50 9942—38 10070—30 10016—34 
10085 —12 10071—14 10091—14 10129—38 10135 
—4R 10457—50 10145—30 10206—50 10230—47 
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rozpęd, twierdząc, że Gdańsk w r. 1919 nie» 
sprawiedliwie odgraniczony został od Rze- 
szy, że jednak uczucie wspólnoty pomiędzy 
Niemcami gdańskimi i Niemcami w Rze- 
szy jest takie same, jak gdyby Gdańsk 
znajdował się w granicach państwa nie- 
mieckiego. 

Ponadto Forster zaryzykował jeszcze 
twierdzenie, że Gdańsk, jako przedni poste- 
runek Rzeszy na Wschodzie ma w obec 
nych czasach również pod względem 
kulturalnym większe zobowiązania, aniżeli 
którekolwiek z miast niemieckich... 

To słowo „również“ każe domyślać 
się, że i pod innymi względami „Gauleiter“ 
Forster przypisuje Gdańskowi większe ©- 
bowiązki, niż mają inne miasta w Rzeszy, a 
więc nie wątpliwie i pod względem polity- 
cznym. Jakiego charakteru są te obowiązki, 
Forster nie określa. Szkoda, bo może do- 
wiedzielibyśmy się czegoś ciekawego. Na- 
szym zdaniem jednak znacznie większe ©- 
bowiązki ma Gdańsk w stosunku do Pol- 
ski, na której gruntuje się jego egzysten- 
cja i której jako port ma służyć. Nie ma- 
my nic przeciwko wspólnocie kulturalnej 
Niemców gdańskich z Niemcami w Rzeszy, 
która jest równie naturalna, jak wspólno- 
ta kulturalna Polonii gdańskiej ze społe: 
czeństwem polskim w kraju, ale ten ak- 
cent, położony na słowo „również* w połą- 
czeniu z nazwaniem Wolnego Miasta „prze- 
dnią placówką Rzeszy“, wydaje się nam 
nie zrozumiały... 


Odkrycie grobów przedhisto- 
rycznych na Kaszubach 

W Gockowicach (Kaszuby) na polu p. Za- 
lewskiego odkryty został grób skrzynkowy, 
zawierający 2 urny zdobne w ornamenty 
sznurowe, oraz naczynia grobowe. Taki sam 
grób odkryty został w Pawłowie, gdzie zna- 
leziono kilka urn, a pośród kości natrafiono 
na oryginalną wielką szpilkę zdobniczą z 
bronzu. Wykopaliskami zainteresowały się 
czynniki kompetentne, 


Śmierć emeryta w nurtach Wisły 


i Na prawym brzegu Wisły w Smolnie w 
pow. toruńskim strażnik rzeczny Śliwa z 


Fordonu w czasie objazdu Wisły wyłowił 


zwłoki topielea mężczyzny. Przy topielecu 
znaleziono dokumenty, op owajni na na- 
zwisko Konrada Frosta ur. 11. 11. 1886 r. em. 
inspektora rolnego wojew. pom.. ‘ostatnio 
zamieszkałego w Toruniu. Zwłoki wydano 
juź rodzinie. Dlaczego lub w jaki sposób Śp. 
Drost znalazł się w Wiśle — nie ustalono. 


O Czersku na fali ogólnonolskiej 
Dziś o godz. 17,55 nadaje Rozgłośnia Po- 


morska na całą Polskę pogadankę o Czer- 
sku w związku ze zjazdem uczestników 
strajku szkolnego na Pomorzu p. n. „Czersk 


| dziś i przed 30 laty“ w opracowaniu p. An- 


Berana Bukowskiego. 


—29 10637—50 1 10688--34 1069 
10898—14 10989—14 11026—3 
—50 11111—30 11207—14 11211—38 11218—29 


11820—12 11920—14 
2377—38 12394—14 


13151—50 13159—34 13198—50 13171—14 13368 


13630—38 13664—29 13737—34 13746—50 1377 


—50 14268—47 14412—14 14471—38 14481 14677 
—$84 15215—50 15254—14 15271—50 1529 


16225—14 16348—50 16440—14 16457—12 16711 
—14 16731—47 16823—50 16932—34 16976—50 


—88 17197—12 17222—30 17275—14 17302—14 


17896—50 18029—34 18043—29 18050—50 
1801-30 18139—34 18168—29 18179—30 18348 
—30 18480—30 18485—29 18532— 
ERO 19207—50 


mę 


—50 21521—29 21567—47 21705—38 21902 
21932—14 21953—47 22033—50 22160—30 222 
—50 22238—29 2224430 22315—50 22429—47 
22582—50 22750—29 22756—29 22808—50 22839 
--14 22885—34 22933—47 22944—50 22054—4 
22992—30 


11233—12 11308—29 11328—38 11333—14 11416 à 


11965—50 
—30 12021—12 1203020 12107—50 12301—30 
kart sa: wrjż | 12324—47 12345—12 12308 
—50 12894—34 12942—30 12944—12 12946—30 
—12 13480—29 13482—34 13485—34 SR x 


—29 13868—14 13915—50 13950—38 13991—47 
14015—50 14125—34 14134—29 14145—14 14218 


—50 14687—50 14703—5014820—14 14821—38 © 
11848—14 14941—14 15126—14 15155—14 15166 


15547—34 15549—47 15666—30 15715—14 15738 
—50_ 15858—38 16116—14 16198—14 16205—14 
16979-12 17025—50 17070—30 17153—50 17170 
im —14 17603—38 17747-30 17752—14 17871 


14 r) 
18707 ia 18739—14 Caio 18781—47 18816 
188 j 


21310—12 21359—50 21420—38 21437—34 21468 


Dokończenie losowania ukaże się dnia w 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 10 MAJA 1937 R. 


KALENDARZYK 


Poniedziałek, 10. 5. — Izydora. 
Wtorek, 11. 5 — Mamerta, 
Środa, 12, 5. — N. M. P. Łask. 


Na toruńskim bruku 


— Patronat nad więźniami, Walne zebra 
nie tego Towarzystwa Opieki nad Więźnia- 
mi w czwartek 13 bm. o godz. 19 w sali 
nr. 41 Sądu Grodzkiego. O przybycie na ze- 
-branie proszeni są nie tylko członkowie lecz 
i ci także z pośród społeczeństwa, którym 
nie jest obce niesienie pomocy bliźnim, ra- 
towanie upadłych i wspomaganie cierpią- 

= cych niewinnie często rodzin. 
i — Baczność rezerwiści wszystkich kół w 
= Toruniu! W środę. dnia 12 bm. o godz. 19 
= zbkićrka wszystkich rezerwistów w świetli- 
cy Federacji POO przy ul. Podmurnej 78, 
dla uczczenia smutnej rocznicy zgonu Mar 
= szałka Polski, śp. Józefa Piłsudskiego. Po 
zbiórce odmarsz do Teatru Ziemi Pomors- 
kiej na akademię żałobną. 


260 modeli latających 
ną konkursie 


$amolot-zabawka przeleciał 90 m 
w 20 sekundach 


Wczoraj odbył się na lotnisku w Toru- 
niu konkurs modeli latających. który był 
= jednocześnie eliminacją do zawodów woje- 
.. wódzkich 
W konkursie wzięło udział 260 modeli, 
które startowały w 3 kategoriach. 

W kategori: pierw szej (belkowce) pierw- 
sze miejsce za czas * odległość zajął Pawli 
kowski — 20 sek. i 0 m. 

W kategorii drugiej (kadłubowce) bez- 
konkurencyjnym był model p. Koczyńskie- 
go. Odiegłość była niemożliwa do zmierze- 


I T 


a. 

W kategorii trzeciej (szybowce) pierw- 
sze miejsce zajął model p. Moenkego. 

Obok zawodników toruńskich startowa- 
li zawodnicy z Chełmży, których najlepszy 
wynik osiągnęła jedynie zawodniczka p. 
Krysińska. 

Zwycięzcy otrzymali nagrody w postaci 
narzędzi i materiału do budowy modeli przy 
czym każdy ze zwycięzców odbył lot na 


pięknym samolocie Aeroklubu Pomorskie- 
go 
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Powyższy konkurs poprzedziły zawody 
modeli latających obwodu kolejowego LOPP 
w Toruniu w dniu 2 bm. o czym szczegółow 
Bze sprawozdanie podamy osobno. 


) Wczorajszej niedzieli przy pięknej po- 
= godzie odbyła się dawno oczekiwana uro- 
= czystość otwarcia sezonu sportów wodnych. 

Rozpoczęła się ona o godz. 11,15 mszą 
św. w kościele garnizonowym. Piękne oko- 
licznościowe przemówienie od stóp ołtarza 
wygłosił ks. dziekan Sinkowski. Po nabo- 
żeństwie uformował się na placu Teatral- 
nym pochód członków toruńskich klubów 
sportów wodnych, który przeciągnął przez 
= główne ulice miasta do Ośrodka Sportów 

= Wodnych przy moście kolejowym. 

- W karnych szeregach maszerowali dziar 
sko z wiosłami na ramieniu i swymi ło- 
dziami oraz sprzętem członkowie Tor. Klu- 
bu Wiośl., Niemieckiego Ruder - Vereinu, 
Gimn. KI. Wiośl., Klubu Kajakowców, KPW 
„Pomorzanin“, Tor. Kl. Żeglarskiego 'oraz 
sekcji sportów wodnych P. P. W. Leśni- 
ków, 3 harc. druż. żeglarskiej i drużyna że- 
glarek. 

Pochód wczorajszy dowiódł, że zaintere- 
| sowanie sportami wodnymi rozrasta się w 
| Toruniu z roku na rok. 
s Dzielną postawą defilująca brać wod- 
= niacka przypomniała miastu o sobie, w 
dniu swego święta — otwarcia sezonu. Na 
= chwilę opuściły szałase klubowe rasowe ło- 
< dzie wioślarskie, śmigłe kajaki i smukłe 
= żaglówki. by uprzytomnić wszystkim, że nie 
= daleko płynie królowa polskich rzek, Wi- 
= sła, — gdzie obcując z żywiołem i przyro- 
_ dą, nabierać można tężyzny fizycznej, har- 
tu ciała i ducha. Sporty wodne — to kry- 
= nica zdrowia i siły — oto hasło naszych 
- wodniaków. 

W Ośrodku Sportów Wodnych nastąpiła 
główna uroczystość. 
= W obecności przedstawicieli władz i 
wojska z p. wojewodą Wł. Raczkiewiczem 
~ . na czele głos zabrał prezes międzykl. komi- 

etu sportów wodnych p. dr. Piziewicz, pod- 
kreślając wielkie korzyści z uprawiania 
sportów wodnych — po czym rozległ się 
głośny huk wystrzału. — Szeregi „wodnia- 
ków“ wyprężyły się na baczność i przy 
dźwiękach hymnu narodowego na maszt 
= wciągnięto bandery wszystkich klubów. 
= Równocześnie na środku rzeki sternik 
/. czwórki wiośl. z G. K. W. rzucił w ciemną 
= otchłań symboliczny wieniec. 
k Następnie p. dr. Piziewicz odebrał przy- 
 rzeczenie wioślarskie od członków KPW. 
| „Pomorzanin“, 
nc 


Odpowiedzi Redakcji 


— Abonent F. J-ski. Skorzystamy. 


prosimy o bliższy adres. 

ć OD REDAKCJI 
Stowarzyszenia, organizacje, instytucje 
{i osoby prywatne nadsyłające nam swe ko- 
= munikaty, prosimy o adresowanie ich 
wprost do Redakcji, a nie do poszczepól- 
„nych redaktorów. 


W ub. tygodniu nastąpiło przejęcie 
` własność przez miasto szpitala na 
Mokrem przy ul. Batorego, który nale- 
żał przez długie lata do SS. Diakonisek 
a ostatnio do powiatu toruńskiego. 
Nowi gospodarze szpita.a, którepo 
administratorem został dr. Dandelski 
naczelny lekarz szpitala w śródmieściu, 
przeprowadzają w świeżo objętym gma- 
chu gruntowny remont. 
Obecnie w szpitalu na Mokrem mie- 
ścić się będą działy: chirurgiczny, cho- 


| rób wewnętrznych i zakaźnych. W szpi- | 


Tragiczna śmierć kajakowca 
w wirze pod berlinką 


Wczoraj — w dniu otwarcia sezonu spor 
tów wodnych wydarzył się w Toruniu na 
Wiśle tragiczny wypadek zatonięcia nieo- 
strożnego kajakowca. 

Około godz. 13-tej — w chwili, kiedy w 
Ośrodku Sportów Wodnych odbywała się u- 
roczystość otwarcia sezonu, przejeżdżał na 
Wiśle na kajaku turystycznym 21-letni Fe- 
liks Rydzeński, zamieszkały przy ulicy 
Szosa Chełmińska 126a. Niefortunny kaja- 
kowiec jechał blisko pomostów, położonych 
przy moście kolejowym, by prawdopodob- 
nie z bliska przyglądać się uroczystości. Na 
gle silny prąd, jaki w tym miejscu 
potęguje koryto międzyprzęsłowe rzeki — 
porwał kajak Rydzeńskiego i poniósł pod 
stojące niżej pomostów berlinki. Nastąpiło 


W chwilę później nastąpiło poświęcenie 
13 nowych łodzi (9 kajaków, 2 kajaków ża- 
głowych i 2 łodzi wiośl.) klubu KPW „Po- 
morząnina*. Aktu tego dokonał po prze- 
mówieniu dyr. Kolei p. inż. Dobrzyckiego 
— ks. Racki. Przed południem ta uroczy: 
stość zakończyła się defiladą przed woje- 
wodą Raczkiewiczem wszystkich łodzi na 
Wiśle. 

Po południu o godzinie 17 na przystani 
Tor. Klubu Wioślarskiego w obecności p. 
wojewody ks. dziekan Sinkowski poświę- 
cił nową dwójkę wiośl. „Brda“. 

W ramach wewnętrzno - kiubowych wrę 


Poniedziałek, dnia 1O maja 


talu dotychczasowym przy ul. Podzam- 
cze prowadzone będą działy ginekolo- 
giczny (położniczy), dziecięcy, laryngo- 
logiczny i oczny. Bliższe szczegóły, 
orientujące czytelników © warunkach 
lecznictwa w szpitalu miejskim w obec- 
nie zmienionych okolicznościach poda- 
my niebawem. 

Szpital powiatowy wobec  odstąpie- 
nia Toruniowi szpitala na Mokrem. 
mieścić się będzie całkowicie w Chełm- 
zy, 


zderzenie z nimi, wskutek czego kajak wy- 
wrócił się, a nieszczęśliwy  kajakowiec 
wpadł pod berlinki. . 

Wypadek zauważono na przystani Ośro- 
dka Sportów Wodnych, skąd wyruszyła na- 
tychmiast na pomoc motorówka Zarządu 
Wodnego. Energiczne poszukiwania załogi 
motorówki oraz szyprów z berlinek za Ry- 
dzeńskim nie dały jednak rezultatu. Mimo 
odkotwiczenia wszystkich berlinek Rydzeń- 
skiego nie odnaleziono. Wydobyto z wody 
jedynie uszkodzony kajak, wiosła i koszulę 
topielca. 

Jak się dowiadujemy, Rydzeński wyje- 
chał kajakiem z Jakubskiego Przedm. gdzie 
wypożyczył kajak od siostry. s 

Poszukiwania trwają. 


Wielkie świeto sportów wodnych 


czono dyplomy honorowe wielkiemu pro- 
tektorowi sportów wodnych p. gen. Thom- 
mée oraz prez. Klubu Wiośl. p. dr. Piziewi- 
czowi. P. gen. Thommóe zaapelował do ze- 
branych o poparcie klubu, by zebrać fundu- 
sze na zakupienie ósemki wiośl., której 
brak dotkliwie odczuwa klub toruński, b. 
zasłużony w krzewieniu wioślarstwa. Zaj- 
muje on już 2 miejsce w klasyfikacji ogól- 
no - polskiej. 

Uroczystość, którą zorganizował między- 
klubowy komitet sportów wodnych — za- 
kończyła się pod wieczór „herbatką towa- 
rzyską'* na przystani. (ml.) 


Z sa li sadowej 


- = - a 


czyli Rawicz na lat jeszcze 7! 
Wydeptując łączki po podmiejskich ga- | przy którym to wypadku powinęła mu się 


jach i parkach, zwolennicy majówek na- 
trafiają nierzadko na drzemiących po ław- 
kach lub pniach biedaków, nie mających 
na hotel, lub pozbawionych dachu nad gło- 
wą. Nieszczęśliwi ludzie! Z jakąż poniekąd 
zazdrością spoglądaliby na takiego pana Ja- 
na Grubskiego z Rawicza, mającego zapew- 
niony wcale dobry i sytny tam przytułek aż 
do roku 1945. Naturalnie, że jako na świe- 
cie nic za darmo, przeto i pan Grubski mu- 
siał na taki szczególny akt łaski losu odpo- 
wiednio zasłużyć. Coprawda, rzadko komu 
tego rodzaju wysługi przypadają do smaku. 
Na to trzeba już specjalnego „zawołania 
chyba. A pan Grubski jest właśnie jednym 
na szczęście z rzadkich takich wyjątków, 
którym na imię: wyrzutek społeczny. 

Wcale niezaszczytną ale zasłużoną opi- 
nię tę wyrobił sobie Grubski włamaniami, 
uprawianymi zawodowo. Już był karany 14 
razy, skutkiem czego ma do odsiedzenia w 
Rawiczu kar na lat z gorą 8, teraz znowu 
odpowiadał przed „okręgówką”* za swe s'a- 
re przewiny z przed 3 lu. Na świecie nic 
nie ginie, obrachunek trzeba było więc zro- 
bić. Bo też było i o co. 

Od maja do lipca 1934 ~. Grubski di puś- 
cił się całego szeregu kradzieży po czych 
mieszkaniach i lokalach, = ponieważ był 
nieuchwytny i dufał mocno w swo?) talent, 
złożył też między innymi „wizytę“ posterun- 
kowi policyjnemu w Wąbrzeźnie, gdzie cap- 
nął odrazu 2 rowery i szereg przedmiotów, 
znajdujących się tam na przechowaniu jako 


— Pan A. Falkowski, Skorzystamy lecz ! rzeczy dowodowe w sprawach innych prze- 


stępców. Grubskiemu powiodła się i ta kra- 
dzież, jak wiele innych, które popełniał do 
maja w szajce a ostatnio na własną ręke, 
niczym przedsiębiorca. Szajka podobno nie 
przynosiła mu wiele szczęścia, musiał zatym 


działać sam. Kradłby jeszcze długo, gdyby 


noga. „Grubasa* schwytano i jak już przy- 
trzymano, to na długo. Bo trzeba wiedzieć, 
że Grubski do tego czasu grasował po u- 
cieczce z „okrąglaka* toruńskiego, co dla 
tutejszego półświatka złodziejskiego stano- 
wiło wyczyn nielada. 


Jako stary i doświadczony wyga, Grub- 
ski nie przyznawał się do niczego. Robił na 
onegdajszej rozprawie „uciśnioną niewin- 
ność'. Ale że i złodziej ma swoją ambicję, 
przeto kiedy na rozprawie wspomniano o 
Wąbrzeźnie, Grubski nie wytrzymał. Pod- 
riósł głowę hardo do góry i — przyznał się. 
Sie wi, niech wiedzą, że on nie byle kto! On 
nawet policyje obrobi. Niech wiedzą i z 
kiem majom do czynienia. 


Kiedy sędzia spytał, dlaczego nie przy 
zraje się do spraw innych pomimo że przy- 
znał się do tego podczas śledztwa policyj- 
nego, odparł że czynił to „tak sobie". 
„Śpiewałem na wiatr“, „do pucu“. 


Rychło jednak okazało się, że nie był 
to ani wiatr, ani puc. Świadkowie. którzy 
na rozprawie przeciągnęli całym  korowo- 
dem, rozpoznali w nim uciekiniera, który 
strzelał do jednego z nich, jak np. do żony 
p. Edwarda Meissnera, który wślizgiwał się 
do piwnic a stamtąd do mieszkań. Łupem 
Grubskiego padały co cenniejsze przedmio- 
ty, bo futra, biżuteria, rowery itd. Nie wraż- 
liwy na zeznania świadków, Grubski bła- 
gał o zmiłowanie. Nie czuły na to był jed- 
nak pan prokurator Zajączkowski tym ra- 
zem ostry i na szczura rodu ludzkiego moc 
no zagniewany. Wnosił o wymiar kary jak 
rajsurowszy. Sąd podzielił uczucia oskarży- 
ciela, nie pozwoliwszy zmiękczyć sobie ser- 
ca płomienną obroną mecenasa Woydy. O- 
głoszony po dłuższej naradzie wyrok 


brzn:iał surowo: 7 lat i pozbawienie praw, 
infinituna — 


na lat 10. A więc Rawicz ad 
do 3% r 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej 


„| KONCERT CHÓRU JURANDA W TORUNIU 


We wtorek dnia 11 bm. o godz. 20,30 w 


Teatrze Ziemi Pomorskiej odbędzie się kon 


cert Chóru Juranda, który po wielkich suk 
cesach zagranicą w większych miastach 


Polski daje swoje wieczory. W skład pro- 


gramu wchodzą najnowsze pieśni i piosen- 
ki Poza tym występować będą soliści pp.: 


Wobo, Ziołowski i Ziubik. 


W skład świetnie wyszkolonego zespo- 
łu wchodzą jedynie akademicy uniwersyte- 
tu lwowskiego, tworząc chór należący do 
czołowych zespołów w Polsce. Bilety do na 
bycia w przedsprzedaży — Towarzystwa 
Krajoznawcze — Ratusz. Ceny miejsc od gr 


25 do zł 8. 
REPERTUAR 


Poniedziałek — teatr nieczynny. 

Wtorek — Chór Juranda — godz. 20,30. 

Środa — Akademia żałobna ku czci pa 
mięci śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego — 
godz. 20,30. 


KINA: 
ARIA — „Maria Stuart“ i „Carewicz'* 
AS — „Szkarłatny kwiat“ 


MARS — „Pan redaktor szaleje“. 
ŚWIT — „Pan z milionami“. 


KINO ARIA: 
„CAREWICZ* I „MARIA STUART“, 


Tak się złożyło, że w obecnym progra 
mie kino „Aria“ wyświetla dwa filmy, ma- 
jące za temat przeżycia „ukoronowanych* 
głów i dlatego zupełnie bezcelowe jest prze- 
prowadzanie jakiegoś porównania między 
„Carewiczem'* i „Marią Stuart“. Pierwszy 
— to bardzo miły film, a drugi — wspania- 
ły. „Carewicz* zrealizowany jest według 
melodyjnej operetki o tym samym tytule. 
Wykonawcami głównych ról są: Marta Eg- 
gerth, Hans Soenhkler, Ida Wiist i Georg 
Aleksander; uważam więc, że o filmie tym 
więcej nie trzeba pisać. 

Sfilmowanie „Marii Stuart“ należy reży- 
serowi, wytwórni i naturalnie artystom u- 
znać za wielką zasługę, bo największy na- 
wet teatr i najsławniejsi mistrzowie sceny 
nie mogliby wywrzeć tak potężnego wraże- 
nia, jak ten film, wycyzelowany w każdym 
szczególiku. Katarzyna Hepburn jako nie- 
szczęsna królowa Szkocji jest wręcz niezró- 
wnana, a Fredric March jest najprawdziw- 
szym arystokratą angielskim owych czasów. 
Film ten, zdaniem znawców, powinien być 
przechowany w archiwum jako dokument 
historyczny. 

KINO AS: „SZKARŁA'TNY KWIAT“, 

Któż z nas nie zachwycał się pięknymi 
książkami bar. Orczy — „Szkarłatnym kwia 
tem“ i „Eldorado“ — onisującymi okrucień- 
stwa ludzi, głoszących nasło „wolność, rów- 
ność i braterstwo“ i bohaterskie wyczyny 
arystokratów angielskich, usiłujących wy- 
rywać nieszczęśliwe ofiary ze szpon krwa- 
wych republikanów? 

Na treści tych dwóch książek osnuto 
scenariusz pięknego filmu  „Szkarłatny 
kwiat". Szkoda, że przy realizacji tego fil- 
mu nie można było, prawdopodobnie ze 
względu na metraż, wykorzystać wszyst- 
kich emocjonujących epizodów powieści. O- 
graniczono się w filmie do bardzo zręcznego 
powiązania najciekawszych z nich — w bar- 
dzo ciekawą, wzruszającą całość. 

Rolę lorda Percy Blakney'a — bohatera 
na ziemi francuskiej a ziewającego „fajtła- 
py“ i bawidamka w Anglii — gra nieza- 
pomniany Romeo, świetny artysta Leslie 
Howard. Małgorzatę de St. Just, żonę Blak- 
ney'a odtwarza z niezrównanym wdziękiem 
— bardzo miła Merle Oberon. Wykonawcy 
pozostałych licznych ról zasługują również 
na uznanie. Film ten jest dziełem jednego 
z najinteligentniejszych reżyserów świata — 
Aleksandra Kordy; prawdopodobnie dzięki 
niemu głównie. wszystkie sceny, czy to 
przedstawiające rozwydrzone tłumy „Sans- 
culotte'ów* przy gilotynie, czy kwiat ary- 
stokracji angielskiej w wytwornych salo- 
nach — są żywe i prawdziwe. 

„Szkarłatny kwiat* napewno podobać się 
będzie nie tylko tym, co zachwycali się 
książkami baronowej Orczy. 


Bodrórz 
A een 


— Z Opieki Rodzicielskiej przy szkolę 
powszechnej. We wtorek dnia 11 bm. o godz. 
18 w sali „Central“ odbędzie się nadzwyczaj 
ne walne zebranie opieki rodzicielskiej. Ze 
względu na ważność spraw, uprasza się © 
gremialne wzięcie udziału wszystkich ro- 


|dziców i opiekunów. Za zarząd Opieki Ro 


dzicielskiej — Władysław Kowalski prezes 

— W ub. niedzielę na boisku PKS. w Pod- 
górzu przy gazowni rozegrano mecz towa- 
rzyski piłki nożnej pomiędzy TKS. II a PKS. 
Mecz wygrał PKS. w stosunku 5:2. Widzów 
500. 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
w Soruesnóza 


Najlepsza okazja Kupna = 
Polska Centrala Optycz- 
NA E ploryesa Rynek Staromiejski 16 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dla kas cho- 
rych, klinik ocznych i dla wojska. N 5 
Pierwszorzędne obiady. Gdy przyjedziesz do 
Torunia, a nie wiesz gdzie zjeść tanio i 
-dobrze, idź do „Ula“ Szeroka 25. Pierwszo- 
rzędna kuchnia, askąski zimne i aoracaj 


Ceny mydła do prania 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu w dro- 
dze porozumienia z Centralnym Związkiem 
Przemysłu Mydlarskiego w Polsce ustaliło 
następujące ceny detaliczne mydła, obowią- 
zujące na terenie całego kraju od dnia 1-go 
maja br.: 

mydło do prania I gatunku 150 zł za kg 
mydło do prania II gatunku 1,25 zł za kg 
mydło do prania III gatunku 1,00 zł za kg 


Do gatunku pierwszego, obejmującego t. 
zw. „mydła markowe*, między innymi nale- 
żą mydła bez opakowania: „Jeleń-Schicht", 
„Rewolwer-Majde*, „Adamczewski z wieżą”, 
„Kołłontay z pralką“, „Czwiklicer*, „Spo- 
łem", „Rajskie“, „Polsot*, „Tukan“ itp. 

Drugi gatunek mydła — ciemniejszy, zna- 
ny jest jako mydło powszechnego użytku. 
Na ogół nie jest ono firmowane. 

Do gatunku trzeciego należą mydła do 
prania niebieskie, t. zw. marmurkowe. 

Poza wymienionymi trzema gatunkami 
mydeł do prania istnieją jeszcze mydła mar- 
kowe oznaczone, jako gatunek „extra“ oraz 
mydła w opakowaniu, które jako mydła luk- 
susowe nie zostały objęte obniżką cen, po- 
dobnie, jak mydła toaletowe. 

Władze administracyjne otrzymały pole- 
cenie ustalenia, czy istotnie powyższe ceny 
mydła do prania zostały w sprzedaży deta- 
licznej zastosowane w całej rozciągłości. Za- 
znaczyć przy tym należy, że pobieranie wyż- 
szych od ustalonych cen na mydło naraża 
kupców-detalistów na przykre konsekwen- 
cje. 


Udogodnienie komunikacji 
z Wybrzeżem 


Z dniem 22 b. m., t. j. z terminem wej- 
Ścia w życie letniego rozkładu jazdy na ko- 
lejach, udogodniona będzie wydatnie ko- 
munikacja z wybrzeżem. W związku z 
przepisami dewizowymi polskimi i gdań- 
skimi podróżni, udający się na wybrzeże. 
narażeni byli na szereg niedogodności kon- 
iroli skarbowej w Tczewie. Niedogodności 
tych nie usunęło rozporządzenie w spra- 
wie zamykania na terytorium w. m. Gdań- 
ska wagonów z podróżnymi jadącymi do 
Orłowa i dalej. 

Według nowego rozkładu jazdy pociągi, 
jadące nad morze rozdzielane będą w Tcze- 
wie na 2 składy, z których jeden jechać bę- 
dzie do Gdańska i Zoppot, drugi zaś do 
Orłowa, Gdyni i in. miejscowości nadmor- 
skich. Podróżnych, jadących tymi ostatni- 
mi wagonami nie będzie obowiązywała 
kontrola skarbowa. - ` 

Podobnie w kierunku powrotnym pocią- 
gi, jadące z nad morza, rozdzielane będą w 
Orłowie na 2 składy, które następnie łączyć 
się będą w Tczewie. 
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Niech żyją kupcy chrześcijanie! 


Hasło ziem centralnych i wsthodnich 


Przez miasta i miasteczka Polski płynie 
silnym strumieniem hasło unarodowienia 
handlu. Aktywność w tym kierunku ujaw- 
niają zagrożone przez obcy element dziel- 
nice centralne i wschodnie. W pierwszych 
dniach maja na Mazowszu odbyło się sze- 
reg zebrań i manifestacyj na rzecz kupiec- 
twa chrześcijańskiego. W  Krasnosielcach 
(pow. Maków) manifestacja na rzecz han- 


dlu i rzemiosła była wyrazem wspólnych 
dążeń handlu i rolnictwa. Po nabożeństwie 
odbyła się przy udziale 3000 osób potężna 
uroczystość na której przemówienia wygło- 
sili ks. kanonik Dublasiewicz, prezes Ga- 
jewski i p. Nuszkowski z Centrali 
Kupców z Warszawy. Następnie udano się 
na cmentarz, gdzie oddano hołd mogile Nie 
znanego Żołnierza. 


Dodatkowe świadczenia Ubezpieczalni $poł. 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych podał 
do wiadomości wszystkich ubezpieczalni 
społecznych reskrypt Ministerstwa Opieki 
Społecznej, wyrażający zgodę na wprowa- 
dzenie przez ubezpieczalnie społeczne, po- 
czynając od 1 maja 1937 r., dodatkowych 
świadczeń, a mianowicie podwyższenie za- 
siłku chorobowego do 60 proc. przeciętnego 
wynagrodzenia, zasiłku połogowego do 75 
proc. przeciętnego wynagrodzenia. 

Podwyższenie zasiłku chorobowego powo- 
duje automatycznie podwyższenie zasiłku 
domowego do 30 proc, a szpitalnego do 
12 proc. 

Zasiłek chorobowy łącznie z dodatkami 
dla dzieci został podwyższony na 75 proc. 


j 


przeciętnego wynagrodzenia ubezpieczonego. 
Równocześnie ustala okólnik termin wpro- 
wadzenia świadczeń dodatkowych 1 maja 
1937 r. Należy rozumieć to w ten sposób, że 
osobom niezdolnym do pracy w okresie do 
30 kwietnia br. obliczać należy zasiłek w do- 
tychczasowej wysokości, osobom zaś nie- 
zdolnym od 1 maja br. w wysokości pod- 
wyższonej. Osobom, których niezdolność 
będzie istniała na przełomie końca kwiet- 
nia i 1 maja br., t. j. w terminie wprowa- 
dzenia świadczeń podwyższonych, obliczać 
należy do 30 kwietnia br. świadczenia w do- 
tychczasowej wysokości, zaś od 1 maja br. w 
podwyższonej wysokości. 


| aaa a 


Poniedziałek, 10 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKS 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.33 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 „Parę informacyj*. 115 Audy- 
cja dla poborowych. 7.35 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.08 Koncert orkiestry wojskowej pod 
dyr. Zygmunta Drohockiego (ze Lwowa). 12.30 „Od 
warsztatu do warsztatu“ — say. poświęcona 
rzemiosłu zegarmistrzowskiemu, 12. Dziennik po- 
łudni + 18.00—15.00 Przerwa (Patrz pr. 1ok.), 
15.00 iadomości gospodarcze. 15.15 Pieśni holen- 
derskie (płyty). 15.55 „Wszystkiego po trochu“ — 
audycja dla dzieci. 16.15 „Skrzynka językowa — 
w opracowaniu prof. Witolda Doroszewskiego. 16.30 
Kwartet Salonowy Rozgłośni Krakowskiej. 17.00 
„Warszawa w czasach przedrozbiorowych* — oà- 
czyt — wysł. Stanisław Arnold, prof. UJP. 17.5 
„Neoromantycy niemieccy*. Wykonawcy: Niura 
Krasnosielska — fortepian, Czesława Perenson — 
śpiew. 17.50 „O grubym żuku i cienkim robaku — 
pogadanka przyrodnicza A. Stjerny (z Wilna). 18.00 
Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 
18.20 „Chwilka Mickey - Mouse" — melodia z fil- 
mów Walta Disneya (płyty). 18.45 Program na 
jutro. 18.50 „Pasieka w maju“ — pogadanka — 
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wygl. Bohdan Jędrzejowski. 19.00 Audycja žołnier- 
ska, 19.30 Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 20.15 Recital wiolonczelowy Dezyderiusza 
Danczowskiego, przy fortepianie Wład, Raczkow- 
ski (z Poznania), 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 „Mały Eyolf“ — fragm, 
słuchowiskowy z dramatu Henryka Ibsena w opra- 
cowaniu dr. Tymona Terleckiego. 21.30 Trzej po- 
pularni dyrygenci  jazzowi (płyty). 22.00 Koncert 
wieczorny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Czesława Lewickiego i Irena  Faryaszewska — 
śpiew. 23.00—1,00 Patrz programy lokalne Warsza- 
wy II (Mokotów) i Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.10—7.30 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 
(płyty) z Warszawy. 13.00—14.00 Koncert rozryw- 
kowy (płyta za płytą). 15.15—15.35 Orkiestra tane- 
czna Roberta Renarda i chór Dana (płyty). 15.35 
—15.40 Pogadanka społeczna. 15.40—16.00 Walce ar- 
tystyczne (płyty). 16.00—16.15 Skrzynka rolnicza w 
opracowaniu inż. Andrzeja Miksiewicza, 18.20—18.30 
Pogadanka aktualna. 18.30—18.45 Na gitarach ha- 


wajskich (płyty). 18.45—18.50 Program na jutro. 
21.30—22.00 Trzej sławni dyrygenci jazzowi (płyty) 
4 Warszawy. .. P Fra j 


ZAGRANICA 


17.25 Brno. „Nowe książki polskie: Nowakowski 
— Dąbrowska* — pogadanka. 19.25 Wiedeń. Wie- 
czór oper. „Ryćerskość wieśniacza'* — Mascagnie- 
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go, „Pajace* — Leoncavalla, 19.30 Londyn Reg. 
„Wesoła Anglia“ — komedia muzyczna Germa- 
na, 20.00 Bruksela franc. Symfonia 9-ta Beetho- 
vena. 20,00 Lipsk—Drezno, „Die drei Pintos“ — o- 


pera Webera. 20.10 Brno. Koncert ork. filharm. 
20.10 Budapeszt. Józef Szigetti (skrzypce) w kon- 
cercie symfonicznym. 20.10 Kolonią. Wesoły wie- * 
czór muzyczny. 20.10 Monachium. „Fallada”* — ope- 
ra Wintera, 20.30 Lyon. „La Basoche'* — operetka. 
Messagera. 21.00 Wieża Eiffla. Koncert orkiestro- 
wy. 21.00 Mediolan. Koncert wokalno - instrumen- 


talny. 21.25 Kopenhaga. „Mikado* — operetka 
Sullivana. 


Stow ' 


Wtorek, 11 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.50 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.88 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 „Parę informacyj". 715 Audy* 
cja dla poborowych. 7.85 Muzyka (płyty). 8.00 Au= 
dycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa 11.30 Audycja 
dla szkół: „Kukiełki śląskie" (z Katowic). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 „G. Gersh- 
win — twórca muzyki jazzowo-symfonicznej (pły= 
ty). 12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Skrzynka . 
rolnicza“ — inż Wacław Tarkowski.  13.00—15.00 
Przerwa (patrz programy lokalne). 15.00 Wiado= 
mości gospodarcze. 15.13 Koncert muzyki opero- 
wej. Wykonawcy: Orkiestra P. R. dyr. Mie- 
czysława Mierzejewskiego. 16.00 „Stolica i jej spra- 
wy". 16.10 „Życie kulturalne stolicy“ 16.15 „S 
ka P. K. O.“ 16.30 Pieśni ludowe góralskie i śląskie 
w wykonaniu chóru męskiego Stowarzyszenia Pra- 
cowników miasta Katowic pod dyr. Leopolda Ja- 
nickiego (z Katowic). 17.00 „Dni powszednie pań- 
stwa Kowalskich* — powieść mówiona Marii Kun- 
cewiczowej. 17.15 Wileńska Orkiestra P, R pod 
dyr. Władysława Szczepańskiego. 17.50 „Jak po- 
zbyłem sio upiora“ — monolog Władysława Ja- i 
strzębiec-Zalewskiego w wykonaniu Teofila Trzciń- 
skiego. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 „Sport w 
miastach 1 miasteczkach“ — pogadanka, wysgł. 
prof. Rudolf Wacek (ze Lwowa). 18.20 Organy Wur 
litzera i ksylofon (płyty). 18.45—18.50 Program na 
jutro. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Dyskutuj- 
my“: „Problemy współczesnego wychowania“ — 
dyskusję zagaił Teofil Wojeński. 19.20 Recital Śpie- 
waczy Florenza. 19.50 Rozmowa muzyka z sl a- 
czami radia — audycję poprowadzi prof, Broni- 
sław Rutkowski, 20.05 „Mów do mnie jeszcze* — 
audycja w oprac. Stanisława Wasylewskiero (z Po- 
znania). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Muzyka salonowa w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzv*- 
skiego 21.45 W stulecie śmierci Johna Fielda (1732 | 
—1837) — zwiastuna Chopina. Słowo wstępne wy- 
głosi prof. Karol Stromenser. 22.25 „Egzotyzm w 

wygł Kaz. 
Czachowski (z Krakowa). 22.40 Muzyka salonowa 
(płyty). 23 00—1.00 Patrz programy lokalne War- 
szawy II (Mokotow) i Liwów. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA | 
1,10 Parę Intormacyj. 1358.00 Muzyka (płyty) | 
z Warszawy. 12 08—12.40 Muzyka operowa. riy A 


S 


naszej literaturze“ — szkic literacki, 


12.50—13.00 Pomorska gazetka rolnicza. 18.00—14. 
Melodie, które WYRTECZ znają (płyty). 15.15—15. 
Imperio Argentina i Lucienne Beyer (płyty). 15.85 
—15.40—życie kulturalne na Pomorzu  15,40—16.00 
Muzyka salonowa (płyty). 16.00—16.15 „Podziemne 
ganki Bydgoszczy“ felieton w opr. dr. Brandow= 
skiego (ze studia w Bydgoszczy). 18.20—18.45 Z so- 
naty Beethovena (płyty). 18.45—18,50 rogram na 
jutro 22.40—23,00 Tańce i piosenki (pi i 


ZAGRANICA 


20,00 Ryga. Festiwal Smetany. yin Jirak. 20.15 
Budapeszt. Koncert kameralny. 20.50 Paris PTT. 
Utwory Hahna pod dyr kompozytora. 21.00 Frank- 
furt. „Piękna Galatea“ — operetka Suppego. 21.00 
Mediolan. „Otello“ — opera Verdiego (tr. z teatru). j 
21.05 Brno. Koncert Chopinowski. 21.10 Londyn | 
Reg. „Carmen“ — opera Bizeta, Tr. Covent Garden. | 

Frankfurt. Koncert nocny. Cz. I. Utwory fort ' 
wyk. W. Giesekinga, Cz. II Polska muzyka pod 
| dyr. M. Mierzejewskiego (stille). 
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PONIEDZIAŁEK, DNIA 10 MAJA 1037 R. 


Z dniem 4 maja 


przeniosłem mój oddział 
Gdyński 


odzieży zawodowej 
z ul. Świętojańskiej 87 


do Świętojańskiej 51 


blisko Skweru Kościuszki. 


B. HILDEBRANDT 


Mech. Fabr. Odzieży Zawodowej 


Telefon 2814. 


TORUN 


Chorzy! 


Mamy skuteczne zioła Hur: 
townia Drogeryjna, Jan Kap: 


NENA, czyński, Toruń, Szeroka 35, 


Dtwierajcie szafy! 
Przeglądajcie 
garderobę! 


Najlepiej 


odzież wiosenna 


czyści chemicznie 
i farbuje 


BARWA 
KAŁAMAJSKI 


Toruń, Szeroka 21 
Ra 3124 $ 
F 


w |; 


G. HEYER 


TORUN — Szeroka 6 
2836 


„Futro'* 


Przechowywanie,  konsere 

wacja futer. Przefasonowa: 

nie podług najnowszych 

modeli. Najsolidniej! Najs 

wytworniej! Najtaniej | 

Toruń, Szeroka 25, I. ptr. 
2866C 


Reklamowe! 
Sprzedajemy taniol 
„sy WA 4% Od >> zł 
4 ialnie . « „ 280.—= , 
jadalnie a) JAROSZ 5 
Zamówienia — najniższe 
ceny! Sprzedaż Mebli, 
Toruń, Prosta 5. Spamiętaj 

: 9857C 
Okazyjne 
kupno! 


2 domów w Toruniu przy 
ulicy Prostej — w tym jeden 
czynszowy, drugihandlowy, 
Czynsz miesięczny ogółem 
ca 550,— zł. tc Da a 
dzie Grodzkim w Toruniu 
dnia 28 maja 1937 r. godz, 
10:ta pokój nr. 33. Cena 
wywołania zł 44.846,67. 
Informacji udziela Komu: 
nalna Kasa Oszczędności 
miasta Torunia (Ratusz) 
3157 Ck 


OGŁOSZENIA: 


2510C 


Nieruchomość 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 51, 
nadającą się również na za- 
kład przemysłowy — z plą: 
cem budowlanym od ulicy. 
sprzedam za 12.000. 
3263Ck 


marki Terrot na sprzedaż, 

od godz. 5—7-mej. Toruń, 

ul. Krasińskiego 118, m. 7. 
3116C 


GDYNIA 


Pracownia 
trykotaży 


wykonuje na zamówienia 
pierwszorzędnej jakości i 
po cenach przystępnych 
swetry, pulowery męskie, 
damskie i dziecięce, skars 
petki, pończochy, oraz wszel: 
kie roboty wchodzące w 
zakres trykotarstwa maszys 
nowego i ręcznego, poza 
tym nadrabianie stopek i 
podnaszanie oczek. Poleca 
się Szan. P. T, Klientom 
Pracownia tryKotaży 
2572 Brancewicz 
w Gdyni, Świętojańska 132. 


přuno“ 
Najpoważniejsze biuro ma. 
trymonialne. Gdynia, ul- 
Świętojańska 77. 805M 


Pokoje 


odpowiadające dla adwoka: 
ta lub dla doktora cały pare 
ter i jeden lokal na składy 
lub na biuro. Wiadomość: 
Wejherowo, Sobieskiego 26, 
na przeciwko Sądu. 3231 


Parcela 


budowlana Aleje Mościce 
kiego. Władysława IV. do 
sprzedania. Zgłoszenia: Do» 
minik Marszałek, Władyse 
ława IV. 10, tel, 1024, 
M3252 


Zginął 
pies rasy ratler, czarny Z 0- 
paską zdłużoną sznurkiem 
na szyi. Wabi sią Bobuś, 
Adres: Władysława IV. 19. 
Łączyński, arsztaty Sas 
mochodowe. M3253 


Fachowy 
zdolny, energiczny majster 
bednarski z gruntowną zna: 
jomością produkcji beczek, 
dobrze polecony, poszuki» 
wany przez fabrykę beczek 
na Pomorzu. — Zgłoszenia 
z szczegółowym wymienie* 
niem dotychczasowej pracy 
oraz podaniem warunków, 
składać do „Gazety Mor: 
skiej Il.“ pod „Fachowy”. 

3267 


Willa 
na sprzedaż, wpłata 
zł. 8,000, Gdynia, tel. 34:46. 
Mt.3257 


Teleton 2814. 


Filateliści 


zbieracze całego świata czy: 
tają popularne czasopismo 
filatelistyczne,  najskutecz: 
niejszy organ ogłoszeniowy 


„Filatelia - Kurier" 


administracja Koronowo. 
skrytka 15. Żądajce bez: 
płatnych prospektów. Po- 
szukujemy współpracow- 
ników. 3151 


BYDGOSZCZ 


SKład 
w najlepszym punkcie 
miasta Bydgoszczy 
od I czerwca br. do wys 
dzierżawienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja 
„Dnia Bydgoskiego Ilustr.“ 
pod „Skład“. 3194Bk 


Dużego polioju 
lub dwa pokoje frontowe 
w śródmieściu poszukuje 
się od 1 czerwca rb. loz 
szenia przyjmuje administr. 
„Dnia Bydgoskiego Ilustr,“ 
pod „Pokój“. 3195B 


GRUDZIĄDZ 


Z powodu 


likwidacji całkowita wy» 
przedaż. Ceny zniżone. 
Grudziądz, Rynek 7, Sza» 
łecki. 3065G 


TCZEW 


Trucizna 


rozsiana ma roli szkolnej w 
Suchostrzygach, Prabucki. 
3269T 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIŁ 


JEŚLI SZUKASZ PRACY 


GDY CHCESZ ZMIENIĆ MIESZKANIE 
PRE PAETE NAN EPERE  WOIZIĘRĘ | 
GDY POTRZEBNA CI KUCHARKA 
ia APR ARZ PJ TAE PAZ SGO 
GDY MASZ COS DO SPRZEDANIA 


GDY Z6UBISZ COŚ WARTOŚCIOWEGO 
Zd KT JRG RAA TE PASO | 


GDY OTWIERASZ NOW 


DAJ OGŁOSZENIE 


DO NASZEGO WYDAWNICTWA 
A OSIĘGNIESZ NATYCHMIAST POŻĄDANY SKUTEK. 


3268Tk 


na odświeżenie domu i oparkanienia mej 
nieruchomości położonej w Tczewie przy 
ul. Hallera 12/13, według wymogów Nad- 
zoru Budowlanego Zarządu Miejskiego 
w Tczewie, proszę zainteresowanych skła- 
dać do 20 maja 37 r. do f-my „Express Tczew. 


OGŁOSZENIE 
Dla oznaczenia wjazdu ujścia Wisły 

koło Neufihr 
wyłożone zostały na zachodniej krawędzi rynny 
wjazdowej 2 czerwone pławy dzidowe z drzewa z 
napisem „Neufahr 1“ i „Neufahr 2", a na wschod- 
niej krawędzi 1 czarna żelazna pława stożkowa 
z napisem „Neufahr 3". 

Wewnętrzna pława dzidowa „Neufaihr 2“ jest 
położona 270 m na zachód od światła rybackiego i 
100 m na południowy wschód od głowicy ostrogi 
morskiej, zewnętrzna 340 m NNO od pławy we- 
wnętrznej (w pelingu na molo Neufahr). 

Pława stożkowa jest położona mniej więcej w 
połowie linii „głowica ostrogi morskiej — światło 
rybackie". 

Rynna wjazdowa posiada mniej więcej 60 m sze- 
rokości i około 4,2 m głębokości przy średnim sta- 
nie wody. ; 

Gdańsk, dnia 8 maja 1937 r. 

Rada Portu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku. 


(3265 


FIRM 


OGŁOSZENIE. 

1. Zgłoszenia do egzaminu do kl. I Miejskiego Gim- 
nazjum Koedukacyjnego przyjmuje Zarząd Miej- 
ski w terminie od 1 maja do 15 czerwca codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 10—12. 

2. Do klasy I może być przyjęty(a) uczeń(ica), któ- 
ry(a) do dnia 1 września br. ukończy 12 lat, a nie 
przekroczy lat 16. 

3. Zgłaszać winni rodzice lub opiekunowie osobi- 
ście. Przy zgłoszeniu należy przedłożyć: à 
a) oryginalny dowód urodzenia, wystawiony 

przez właściwy urząd stanu cywilnego, 
b) świadectwo powtórnego szczepienia ospy, 
c) taksę egzaminacyjną w kwocie 10,— zł 
i wypełnić podanie o przyjęcie z zaznaczeniem, 
czy uczeń ma się uczyć języka francuskiego czy 
niemieckiego. 

4. Ostatnie świadectwo szkolne przedłożą kandyda- 
ci dodatkowo w dniu 17 do 19 czerwca. 

5. Do egzaminu można zgłaszać kandydatów, któ- 
rzy ukończyli z pomyślnym wynikiem 6 klasę III 
stopnia organizacyjnego, lub jeden rok 6. klasy 
stopnia II, lub trzechletniej klasy 4. stopnia I, 
wreszcie pobierający naukę prywatnie. 

6. Dzień egzaminu zostanie podany później. 

7. Egzamin w zasadzie odbędzie się a'zed waka 
cjami. Natomiast w razie wolnych miejsc będą 
mogli być dopuszczeni do egzamina po waka- 
cjach ci, którzy z ważnych przyczyn, z góry u- 
sprawiedliwianych (choroba, przesiedlenie rodzi- 
ców) nie mogli zdawać przed wakacjami, oraz 
ci, którzy w terminie głównym przy egzaminie 
przepadli, będą mogli go powtórzyć. 

8. Również będą przyjmowani kandydaci do klasy 
II, III i TV, ale tylko w terminie przed wakacja- 
mi; po wakacjach tylko za zezwoleniem Kurato- 
rium Okręgu Szkolnego. 

Dla zamiejscowych Zarząd Miejski urządza bur- 
sę, o ile będzie dostateczna ilość zgłoszeń. 
Chełmża, dnia 5 maja 1937 r. 


Zarząd Miejski w Chełmży. 


UWAGI: 


KOPIARNIA ELEKTRYCZNA 


planów i rysunków 
W. LEWICKA 


yti kopie rysunków i z tym 
związane prace introliga- 
torskie wykonuje fachowo, 
starannie í tanio. 


Toruń 
Staromiejski Rynek nr. 24. I. p' 


Przyjmuję codziennie 
od godz. 16—18-ej 3236Tk 
Dr. Musialek Mieczysław 
Specjalność: choroby płucne 
Tczew, ul. Dworcowa 29-30. 


„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 
kojarzy małżeństwa, 


poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych, 15letnia 


praktyka rękojmią solidności. 855 


Nr. akt IV. KG. 3128/36. 


SENTENCJĄ WYROKU. 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Dnia 4. marca 1937 r. 
Sąd Grodzki w Gdyni m. Oddział IV. Karnym 
w składzie następującym: 

Sędzia Bąkowski 

Protokólant p. k. Pokojski 
w obecności oskarżyciela publicznego /./ 
rozpoznawszy dn. 4. marca 1937 r. sprawę: z oskar- 
żenia prywatnego _ 
1) Alfonsa Maśkiewicza, zam. w Gdyni 

przeciwko: 
2) Kraweczyńskiej Marcie 
oskarżonej o to, że w Gdyni w dniu 20. czerwca 
1936 r. publicznie, oraz wobec Policji Państwowej 
pomówiła Alfonsa Maśkiewicza o postępowanie, 
które może go poniżyć w opinii publicznej i narazić 
na utratę zaufania potrzebnego do jego zawodu 
przez to, iż twierdziła, że skradł on kwotę 0,— zł 
jej, a Ludwikowi Klusowi 60,— złotych 
to jest o czyn, przewidziany w art. 255 K. K. 

postanowił 

Oskarżoną Kraweczyńską Martę uznać winną, że 
pod koniec czerwca 1936 r. w Gdyni twierdzeniem, 
iż posądzenie na Alfonsa Maśkiewicza, iż skradł on 
jej 20,— złotych wobec Marii Dunikowskiej w mle- 
czarni, a więc publicznie pomówiła Alfonsa Maś- 
kiewicza o postępowanie, które może go poniżyć w 
opinii publicznej i narazić na utratę zaufania po- 
trzebnego do jego stanowiska, co stanowi wystę- 
pek z art. 256 K. K.i za to skazać ją po myśli art. 
255 K. K. na karę aresztu przez jeden miesiąc, któ- 
rą po myśli art. 61 K. K. warunkowo zawiesić na 2 
(dwa)"lata, oraz na grzywnę w kwocie zł. 20,—, któ- 
rą w razie nieściągalności po myśli art. 48 K. K.za- 
mienić na areszt przez 2 dni, licząc po 10,— złotych 
za dzień. 

Wyrok ogłosić na koszt skazanej w „Gazecie 
Morskiej“. 

Od oskarżonej zasądzić opłatę sądową w kwocie 
zł. 7,—, oraz koszty postępowania na rzecz Skarbu 
Państwa, a nadto na rzecz oskarżyciela poniesione 
przez niego koszty postępowania. 

(—) Bąkowski Jerzy. 
Za zgodność: 


Gdynia, dnia 9. kwietnia 1937 r. 
Sekretarz Sądu 


(3266 


Zapalony wędkarz opowiada... 


wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej W ekspedycji miejscowych agencyj . r 2.00 zł* d 3 
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zela b0 za wi > z szkody w zakładzie, strajki) przebył nie Es za też nie zobo tamaa Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
Za m pom W, k likowane i z zastrzeż. 20 procent niedos pisma, ' ogłoszenia, U nione reklamacje będą uwzględniane o ile 
dwyżki. W W. M. ku ogł jest iden- zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
z z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że sh mogą Redaktor odpo j nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy aero 
regulowane w gdańskich na podsta: noto- wiedzialny,: terminowy druk i przepisane 


d niu należności rabat upada. Za 
WACŁAW WYTYK, Tornń, ul, Bydgoska 54, miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Kassubischer Markt 21, 1. p. 


guldenach 
mA GM CAAD s Gia make A wpłaty. 
Redaktor odpowiedzialny za . M. Gdańska; 


Wilhelm Grim 


na Tczew: 
w 
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